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Kedaacjaj zawadzka L -> Admini­
stracja: Piotrkowska U. - Telefo­

n y : 38-28. 228 I 229, 
Redaktor lab Jeeo zastępca oraz 
dyrektor wydawnictwa przyjmują 

od eodz'nv 1 do 2 po południ*. 

Cena p r e n u m e r a t y : 
Miesięcznie w Łodzi 3 Z Ł 20 gr, 
aa prowincji 4.50, zagranicą 9.50. 

Odnoszenie do domu 40 er. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
honorarium uważane są za bezpłat­
ne. Rękopisów zarówno użytych jak 
I odrzuconych redakcja nie zwraca. 

Cena 20 groszy. Rok V, Ns 180 . Łódź, Piątek 19 lipca 1929 r. 

Ceny og łoszen i 
Za wiersz milimetrowy 5-łamowy; 
pod tekstem 1 w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrolog] i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po­
szukiwania pracy 10 groszy; mu 
tańsze ogłoszenie 1.50 zł, dla bez­
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

o 100 procent drożej, 

Ogłoszenia 2-koiorowe I na umfl-
wtooem miejscu 50 proc, 3-koioro-
we 100 proc. droższe. Za termu; 
druku administracja nie odpowiada 

Łódzkie Towarzystwo Zachęty do Wyścigów Konnych. 

W niedzielę, 21-lipca r. b. na Torze Wyścigowym w Rudzie, rozegrane zostaną 

15.000 zł. i łlaoroda STEEPLE-CHASE 15.000 zł mniinirAP). 
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Niezwykła uroczystość 
w kościele św. Jana w Warszawie. 

-Warszawa, 19. 7. (Od wł. k.). 
W katedrze Św. Jana odbyła się 
niezwykła uroczystość dekora­
cji 

orderem papieskim 
•enjora bractwa archikon'rater-
ni literackiej p. Marcelego Kły-
•zewskiego. 

Uroczystość rozpoczęła msza 
•w. odprawiona na intencję no-
njinata przez księdza biskupa 
Galla. Następnie biskup Gall 

przemówił ze stopni ołtarza do 
Kłyszewsk:ego i wręczył mu 

dyplom honorowy. 

Dyplom ten podpisany jest 
przez papieskiego sekretarza 
stanu kardynała Gaspariego. 

(Tramwaj dochodzi do samego Toru Wyścigowego). 

Małżeństwo przysypane ziemia. 
Dramatyczna scena na podwórzu. 

Bydgoszcz, 19. 7. (Od wł. k ) jednej z posesyj w Saremie ro 
Zajęty przy kopaniu dołu na botnik Gorzelańczyk, przysy-

<>WA KUTRY Z BORNHOL-
MU. 

Z Gdyni donoszą: 
. Do Gdynj przybędą wkrótce 
dwa wielkie, kutry rybackie, 
zamówione'na Bornholmie. Po 
czynią one połowy próbne w 
zachodnich częściach Bałtyku. 

W obawie ataKu sowiecKich wojsK na Charbin 
Chiny zniszczyły cząść toru Kolei Wschodniej. 

PANIKA WSRUD STU TYSIĘCY OBYWATELI SOWIECKICH. 
Londyn, 19. 7. (Wł tel.). — 

Koncentracja wojsk zarówno 
chińskich jak i sowieckich 

wycieczka Ppjałców.z Amryjci w Łodzi, 
T i 

wzdłuż granicy mandżurskiej od 
bywa się 

w przyśpieszonem tempie. 
W pierwszych starciach usiłują­
cych przekroczyć rzekę Amur 

od swej bazy zaopatrzenia i że 
po stronie Chin występują reszt 
ki wojsk carskich, które swego 
czasu schroniły się na teryto-
rjum chińskie. Wojska chińskie 

Po zwiedzeniu fabryk, domków na Polesiu 1 miasta wycieczka 
wyjechała do Poznania. Pot. A. Mayer 

Porwanie żony szofera 
A. W. donosi z Olkusza: 
Wielkie wrażenie wywołało 

"tu Porwanie i uprowadzenie 
w biały dzień 

ż?ny szofera Andrzeja Panien­
ki ze Strzemieszyc. 

Gdy Panienka wczoraj po po 
ludniu wracała szosa z Dąbro­
wy Górniczej do Strzemieszyc, 

w pewnej chwili nadjechał 
zamknięty somochód, 

w którym oprócz szofera znaj­
dował się jeden pasażer. — Po 
zrównaniu się samochodu z Pa-
nienkową pasażer ów wysko­
czył, pochwycił w pół 

przerażoną kobietę i mimo roz­
paczliwego krzyku ofiary wcią 

przestrzeni 
tor kolei Wschodniej 

w obawie ataku sowieckich 
wojsk na Charbin. 

Wśród 1 0 0 tysięcy obywa­
teli sowieckich w Chinach pa­
nuje panika. Starają się oni 
schronić w większych miastach 
jak Szanghaj I Kanton. Marsza­
łek Szang—Sue—Jang ogłosił 

stan wojenny 
na całej linji kolejowej. 

Londyn, 1 9 . 7 . (Tel. własny 
„Echa"). Daily Mail donosi z 
Pekinu, że sowiecki konsul ge­
neralny odjechał w dniu dzisiej­
szym 

do Moskwy. 
Ochronę interesów sowieckich 
objął poseł niemiecki. 

Loodyn, 19. 7. (Tel. własny 
„Echa"). Ruch pasażerski i to­
warowy z Chin został po przer­
waniu komunikacji przez. Sybe-
rję skierowany 

na drogę morską. 
Według zdania przedstawi­

cieli państw europejskich, Chi­
ny w obecnym momencie 

wcale nie są przygotowane 
do orężnego starcia z jakiemkol 
wiek chociażby najsłabszem mi 
litarnem państwem europej-
skiem. Jedyna nadzieja polega 
na tem, że wojska sowieckie są 

zbyt oddalone 

|>»*yp^ i»%, ta^iyjŁ^waj^u po-

ustawicznem cofaniu się, 
względnie strzelania w górę z 
głębokich okopów. Taka takty­
ka nie może naturalnie wróżyć 
jakiegokolwiek sukcesu w star­
ciu z nie Chińczykami. Z drugiej 
strony nikt w sferach poważ­
nych nie obawia się wojny w 
znaczeniu europejskiem tego 
słowa. Ani Sowiety ani Chiny 
do takiej wojny 

nie są zdolne. 
Chiny liczą na cichą pomoc 

Japonji, której celem jest 
odrzucenie Rosji 

od brzegów Oceanu Spokojne­
go. Po przerwaniu ruchu na ko­
lei Wschodniej cały ruch kolejo­
wy przeniósł się na kolej połud-
niowo-mandżurską, która jak 
wiadomo jest w posiadaniu Ja­
ponji. Japonja zatem gospodar­
czo zyskuje na konflikcie chiń-
sko-sowieckim. 

Tokio. 19. 7. (Reuter). Z 
Charbinu donoszą: 

Natychmiast po przerwaniu 
komunikacji ze Syberją i Wla-
dywostokiem został w Char-

pany został w pewnej chwili ' 
osuwającą się ziemią. 

Obecna przy tem żona pośpie­
szyła mu z pomocą, lecz rów* 
nież została zasypana. 

Po dłuższej akcji ratowni* 
czej udało się ich 

odkopać. 
Gorzelańczyk w kilka mlnui 
później nie odzyskawszy przyj 
tomności zmarł, żona nato­
miast przewieziona do szpitala 
dotąd 

walczy ze śmiercią. 
Lekarze stwierdzili u niej zla\ 
wanie kilku żeber. 

zaostrzony stan oblężenia. 
Całe oddziały wojsk chińskich} \ 
pełnią służbę strażniczą na ul'.-' 

caćh miasta. 
. (Dalszy ciajz na str. 2-gieJ) 

Echa katastrofy tramwajowej. 

Przewrócony wagon Nr, 1 na Placu Reymonta. Na szczę. 
ście w tej niezwykłej katastrofie nikt nie odniósł ran. 

Pływający pałac. 

W P O G O T O W I U . 
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i i i dz i a ł piechotu chińskiej na ulicach Charbina. .(w). 

Fragmenty wnętrza okrętu 
„Bremen", który ze swemi 
46.000 tonn jest jednym z naj-

Lwiekszych _ okrętów świata. 

Okręt „Bremen" wyruszył w 
pierwszą podróż transatlan­
tycką. U góry widzimy od 
lewej: 1) Basen. 2) Kabina II 

klasy. U dołu: 3) Pokój za« 
baw dla dzieci. 4) Symbol o< 
krętu, 5) Sala gimnastyczną 
I I klasy, yw) ;; 
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grozi kara śmierci 
l a rozsiewanie niesprawdzo­
nych pogłosek. Wszystkie ga­
zety poddane zostały cenzurze 
prewencyjnej. 

Handel zamarł 
zupełnie. Przed konsulatem 
japońskim cisną się całe gro­
mady obywateli sowieckich, 
którzy chcą uzyskać wizę do 
portu w Dajrenie. 

Dalszy ciąg. 
I Pekin, 19. 7. (Tel. wł, „Echa") 
Samoloty sowieckie przeleciały 
ponad terytorjum Mandżurji i 
rozrzuciły 

miljony ulotek, 
wzywające ,,proletarjat chiński 
do udzielenia pomocy armji so­
wieckiej". 

Okręty handlowe amurskie 
sowieckie zebrano w Błago-
wieszczeńsku, gdzie koncentru­
je się armja sowiecka, mająca 

uderzyć na Charpin. 

na zjeździe legionistów w Nowym 
Sączu. 

Z Warszawy donoszą: • 
Tegoroczny zjazd lcgjonistów 

odbędzie się jak wiadomo, w No 
wym Sączu. 

Miasto to ma piękną kartę 
w historji walk lefjonowych, w 
jego okolicach bowiem rozegra­
ły się zwycięskie walki Legjo-
nów z armją rosyjską. 

Zgodnie z dotychczasową tra 
dycją, zjazd w Nowym Sączu bę 
izie wielklem ' t\* 

wydarzeniem politycznem. 

Na uroczystość do Nowego 
Sącza przybędzie Marszalek 
Piłsudski oraz szereg ministrów 
i polityków, z których wielu 
przerwie specjalnie swoje urlo­
py wypoczynkowe. M. in. przy­
będzie także prezes klubu B. B. 
płk. Sławek, który bawi obe­
cnie na południu Francji. 

Największym wydarzeniem 
na zjeździe będzie 

wielka mowa 
Marszałka Piłsudskiego. 

liiacje i B r a u n a w 
w Ministerstwie Oświaty. 

Warszawa, 19. 7. (Od wł. k ) 
W Ministerstwie Oświaty i w 
kuratoriach szkolnych nastąpił 

jszereg zinian 
i na kierowniczych stanowl-
' skach, 
W stan nieczynny przeniesio­
ny został dr. Zegarski wizyta­
tor, dr. Lankan radca rnims-
terjalny, dr. Wątorek, z kura 

torjum wileńskiego, dr. Kopacz 
i Horwacz — wizytatorzy. 

Równocześnie zamianowano 
wizytatorami d-ra Rogowskie­
go i p. Kozickiego. 

Obowiązki naczelnika wy­
działu w Ministerstwie powie­
rzono Henslowi dyrektorów: 
szkoły dokształcającej. 

n i e p r z y j ę t e l i s t y 

z wymówieniem 
pracy. 

Dalsze fazy za ta rgu 
w Ł ó d z k i e m B a n k u 

Depozytów a m. 
Warszawa. 19. 7. (Od ł. k ) 

Na dzisiaj naznaczona została 
u inspektora pracy 

konferencja 
dyrekcji Łódzkiego Banku De­
pozytowego z przedstawicie 
larni strajkujących pracowni­
ków (oddział w Warszawie). 

Nie czekając wyniku konfe­
rencji- dyrekcja pośpieszyła z 
wysłaniem do wszystkich pra­
cowników 

listów z wymówieniem 
pracy.' Pracownicy listów nie 
przyjęli i odesłali je nierozpie-
czętowane. 

Obywatel łącznikiem 
między komunistami Moskwy i Paryża, 

Skutki rewizji w „Humanite". 
ki i pieniądze. Paryż, 19. 7. (Tel. wł. „Echa") 

„Matin" donosi w dzisiejszym 
numerze porannym: Śledztwo 
policyjne i sądowe, prowadzone 
przeciw ,,Humanite" wskutek 
rewelacyjnych wyników prze­
prowadzonej rewizji, dało obfity 

materjał obciążający 
przeciw komunistycznej partji 
Francji. Poza niewątpliwie 
stwierdzonem szpiegostwem 

w wojsku i marynarce 
na rzecz Sowietów, wykryto 
specjalny 

oddział kolonjalny, 
którego zadaniem było wywoły­
wanie zamieszek we francu­
skich koloniach i propaganda 
nastrojów wrogich Francji. Ca-
ły materjał tego oddziału wpadł | 
w ręce władz. 

Pobieżne zbadanie wykazało 
że wszystkie niepokoje i demon 
stracje, jakie miały w ostatnim 
czasie miejsce w kolonjach fran 
cuskich były urządzane na 

wyraźne polecenie Moskwy, 
która przysłała swoje wskazów 

Aresztowany w redakcji wf 
słannik centrali moskiewskie)! 
obywatel polski Salomon Endefl, 
berg, został przez policję odsta 
wiony do granicy belgijskiej k 
wydalony z granic Francji. P4 
sma paryskie oburzają się przw 
tej sposobności na szpiegostwa 
„Polaków" na rzecz bolszewi 
ków. 

Szczegóły sensacyjnej ucieczki właściciela składu jedwabiu 

Ferster nikł i mriiniłki do 
Afera solidnego kupca wywołała piorunujące 

wrażenie w Łodzi. 

Pierwsza grupa 

M i 

Pracownicy rzeźni grożą strajkiem. 
Sprawa kasy emerytalnej jeszcze 

nie załatwiona. 
Łódź, dn. 19. 7^.tt-

publicznej odbędzie się zebra­
nie pracowników rzeźni miej­
skiej w sprawie zatargu jaki 
ostatnio wynikł między dyrek­
cją, a robotnikami na tle 

kasy emerytalnej, 
która zamieniona została na ka 
cę wzajemnej pomocy. 

Robotnicy w żaden sposób 
nie zgadzają się, aby dyrekcja 
w zarządzie kasy ustanowiła 
swego delegata, który miałby 
tve wszystkich sprawach po­
życzkowych 

głos decydujący. 

Jak-̂ sie.J, . W , zwjązku;, tj?. Jeitł-awołano 

do rezultatu. , 
Robotnicy swoje i dyrekcja 

swoje. Zebranie dzisiejsze ma 
wreszcie sprawę skonkretyzo­
wać. 

Faktem jest, że robotnicy 
rzeźni nie odstąp:ą na jotę od 
swych żądań i są gotowi po­
przeć je nawet 

akcją strajkową. 
Przedtem jednak robotnicy naj 
prawdopodobniej zwrócą sie 
do głównego zarządu rzeźni 
miejskich w Warszawie z proś 
bą o interwencję. (y) 

Trup dziecka w bagnie. 
Wystająca ręka na powierzchni tor fowiska . 

dochodzenie Łódź, dn. 19. 3> — Wczoraj 
mieszkańcy wsi Ględziany 
pow. łęczyckiego, przechodząc 
obok torfowiska spostrzegli 
wystającą z bagna 

reke ludzką. 
'•' Przerażeni tym widokiem 

powiadomili o wypadku poli­
cję, która z torfowiska wyciąg 
aęła zwłoki 3-letniego chłopca. 

Jak wykazało 
był to 

Zdzisław Sikorski 
syn .jednego z gospodarzy wsi. 

Według przypuszczeń chło­
piec usiłował nrzedostać się po 
przez torfofisko na drugą stro 
nę łąki, lecz ugrzązł w bagnie 
i zadusił się. 

Dzielna straż łódzka uratowała tartak 
przy ul. 11-go 

Łódź, dn. 19. 7. — W dniu 
wczorajszym centrala straży 
ogniowej powiadomiona zosta­
ła o pożarze jaki wybuchł w 
tartaku Leona Bileńki przy ul. 
11-go Listopada 111. 
: Na miejsce wypadku wyje­
chały I, II i I I I oddziały straży 
ytóre z miejsca przystąpiły 

do akcji ratowniczej. 
Ogień ogarnął najpierw dach 

budynku, później zaś przeniósł 
łię do wnętrza. 

Wysiłki straży w pierw­
szym rzędzie szły w kierunku 

Listopada 111. 
zabezpieczenia zgromadzone­
go wokół łatwopalnego ma­
teriału w postaci drzewa, oli­
wy itp. 

Po godzinnej' akcji udało się 
dzielnej straży ogień zlokalizo­
wać i niedopuścić 

do katastrofy. 
Straty spowodowane og­

niem dotąd nie są obliczone, w 
każdym bądź razie wobec spa 
lenia się części urządzenia we­
wnętrznego oraz części budyń 
ku — są dość znaczne. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Według tymczasowych 
obliczeń bilans handlowy za mie 
siąc czerwiec przedstawia się 
następująco. Przywieziono ogó­
łem towarów wartości 271.746 
tysięcy zł., wywieziono zaś to­
warów wartości 237.839.000 zł. 
Bierne saldo bilansu handlowe­
go w czerwcu wynios*o przeto 
zł. 33.853.000, gdy w m>n wv-
jjiosłn as 380.000 zł 

(—) OKR. Łódź — Podmiej­
ska olbrzymią większością gło­
sów odrzuciła wniosek posła 
Szczerkowskiego o wyklucze­
nie burmistrza Andrzejaka. 

(—) Właściciel składu jedwa 
biu przy ulicy Piotrkowskiej 
Alfred Ferster, sprzedał zase-
kwestrowane zapasy i po ogoło 
ceniu sklepu z towarów, zabraw 
ązy posag swej narzeczonej 
zbiegł w niewiadomym kierun­
ku. 

Łódź. 19 lipca. W dniu wczo­
rajszym niektóre pisma donio-' 
sly pokrótce, o Sensacyjnej aie-
rze łódzkiego kupca, właścicie­
la składu jedwabiów przy ulicy 
Piotrkowskiej 69 Alfieda Fer­
stera, który, wyłudziwszy od 
ojca swej narzeczonej aconto 
posagu . 

30 tysięcy złotych, 
po sprzedaniu ostatnich towa­
rów ze swego składu, zbiegł w 
nieznanym kierunku. 

Obecnie, w czasie wszczęte­
go w tej sensacyjnej sprawie 
dochodzenia,, aicra ta zatoczyła 
znacznie 

szersze kręgi. 
aniżeli sfę spodziewano, a ofia1-
rami jego padł nie. tylko ojcitc 
narzeczonej Groriefówny. ale 
cały szereg kupców i znajo­
mych Ferstera. - / 

Ferster zawsze cieszył sie o-
pinja solidnego kupca i dlatego 
też żaden z kupców łódzkich 

nie odmawiał mu krędylu. 
! Korzystając z tego, .żf̂ SiSJlSOa 
wybuchu kryzysu w przemyśle! 
i handlu — Ferster zakupił ma­
sę towarów od różnych kup­
ców miejscowych i zamiejsco­
wych, którym wystawiał wek­
sle. 

Nabyty towar w ostatnich 
czasach wyprzeda wał po śmie­
sznie niskich cenach. 

Przed kilkoma dniami Fer­
ster począł- zwracać się do 
swych znajomych, których pro 
sił o pożyczki, jak mówił na kil 
ka godzin, ponieważ musi wy­
kupić weksle, a jako solidny ku 
piec nie chce ich dopuścić 

do protestu. 
Znajomi nie przeczuwając nic 

złego pożyczali gotówkę, która 
nigdy już do nich nie'miała po­
wrócić. 

Ferster zebrawszy w ten spo 
sób znaczny kapitał, wyprze­
dał resztki opieczętowanego 
przez władze skarbowe mater­
iału i zabrawszy wymienioną 
zaliczkę na posag — 

wyjechał zagranice. 
Paszport zagraniczny Fer­

ster oddawna posiadał, tak, że 

wyjazd odbył się bez przesz­
kód. 

Jak zdołaliśmy się poinformo 
wać ślady za aferzysta prowa­
dza do Ameryki, gdzie Ferster 
posiada krewnych, do których 
od'-dawna chciał wyjechać. 

Największą jednak sensacją 
w tej całej sprawie jest fakt. iż 
w te handlowo - posagową afe­
rę jest wmieszana jedna z b. pra 
cownic Ferstera 

Jak nas informują Ferster wy 
łudził wvżej • podanym sposo­
bem około 100 tys. złotych. 

W związku z tem skład i 
mieszkanie Ferstera zostały o-
piećzętowane. ' Wartość jed­
nego i drugiego jest tak mini­

malna, że niema abso'-
wy o tem, aby pok-

cząstkę dtu-
Afera v 

ców i zn, 1'erst pio 
runujące w jest tema­
tem rozmów 

Jak się dowiadujemy w o-
statniej chwili nie wszyscy po 
szkodowani zgłosili swe pre­
tensje. Niektórzy kupcy bo­
wiem są poza granicami Łodzi 
na wywczasach i o aferze na­
razie nic nie wiedzą. 

Faktyczna suma, na którą 
poszkodowani zostali kupcv i 
znajomi Ferstera ustalona zo­
stanie w najbliższym czasie. 
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wróci ła z w y s t a w y 
poznańskie j . 

ŁórF *n. 19. 7. — W dnitt 
vm powróciła z Poz^ 
zie zwiedziła Pcw 
Wystawę Krajową,] 
i robotników łódz­

kich. 
;h się z delegatów 

tal 
1 y od poniedziałku 

dcl ozpoczną cykl om 
cz\ abrykach i zwiaz^ 
kać :i ych dzielić się bę^ 
dą ni z pobytu n i 
wysidwie z robotnikami, któi 
rym nie przypadł w udz;aW| 
wyjazd do Poznania. 

Jednocześnie dowiadujemy 
się, iż do Poznania wyjechał* 

druga grupa robotników, 
którzy zwiedzą wystawę. ' 

Trzecia Krupa wyjedzie dft 
Poznania na przyszły tydzietw 

(y.) J 

Gwarancje granic Polski. 
Rewelacyjna mowa W parfamenefe Francji. 

Paryż, 19. 7. — Izba deputo­
wanych wysłuchała wczoraj 
przemówienia prezesa komisi ; 

wojskowej posła Fabry, który 
z wyjątkową szczerością 

poruszył problem bezpieczeń­
stwa Polski. 

Wśród ogólnego poruszenia 
w Izbie, stwierdził poseł Fa­
bry, że ugody f.locarneńskic" 

i bynajmniej nie zabezpieczają 
granic 

Polski i Czechosłowacji, 
których nietykalność Francja 
gwarantowała. 

Może się zdarzyć — mówił 
Fabry — że Polska zażąda od 
Francji dotrzymania zobowią­
zań sprzymierzeńca. Czy na­
ród francuski, zwłaszcza ojco­
wie rodzin, zdoła wówczas w 
dostatecznym stopniu okazać 
świadomość polityczną, aby 
zrozumieć szanse francuskiego 
systemu bezpieczeństwa? Czy 
nie będą oni rozumować tak 
iak przed wojną rozumowali 
Anglicy, w których pojęciu 
Ren nie grał 

żadnej roli 

względem bezpieczeństwa An­
glji? 

Naród francuski — mówił 
dalej Fabry — nie może się 
uchylić od wykonania zobowią 
zań względem Polski i dlatego 
sprawa bezpieczeństwa pań­
stwa polskiego winna być już 
dziś określona zupełnie jasno i 
wyraźnie. 

Na mowę tę odpowiedział 
Briand uwagą, że przecież 
Niemcy złożyły już zapewnie­

nie, iż nigdy nie uciekną sie 
do zbrojnych kroków 

na Wschodzie. 
Odpowiedź ta nie zadowolM 

ła opinji francuskiej. W „Ech« 
de Paris" Periitiax wręcz za­
pytuje Brianda. czy nie zauwfl 
żył, że od r. 1925 Niemcy sy*1 
stematycznie uchylają się odl 
zaciągnięcia pokojowych zobol 
wiązań względem Polki i Cze-j 
chosłowacji. 

Ofiara kryzysu. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Przed młócką chłopi próbóją swych sił 
Krwawy incydent na zabawie. 

Łódź, 19 lipca. W dniu wczo­
rajszym wieś Turenka powia­
tu łęczyckiego była widownią 

krwawego zajścia, 
jakie wydarzyło się tam pod­
czas zabawy. 

Na zabawę tę między innym: 
przybyli trzej bracia Rudzcy. 
Andrzej, Franciszek i Stefan o-
raz Bartczak, Karolak i Jagieł­
ło. 

Rudzcy oddawna czuli nie­
chęć do swych byłych towa­
rzyszy, których postanowili nie 
odpuścić do zabawy 

. Po ostrej wymianie słów mię 
dzy młodzieńcami doszło do 
gwałtownej bójki na pięście, a 
następnie w ruch poszły 

orczyki i kłonice. 
W pewnej chwili do Andrze-

ia Rudzkiego podbiegł Bart­
czak i silnie uderzył go kłonicą 
w głowę. Rudzki zalewając się 
krwią padł niepKytomny na 
ziemie. Sprawca wraz ze swy­
mi towarzyszami zbiegł. 

Andrzeja Rudzkiego przewie 

ziono w stanie ciężkim do szpi­
tala, gdzie dogorywa, za napjst 
r.ikami zaś wszczęto poszuki­
wania. Zostali oni przytrzyma­
ni i osadzeni w areszcie. 

Djablik drukarski. 
PORWANIE ŻONY SZOFERA. 

(Wskutek błębu zecerskiego 
nie został zamieszczony koniec 
wiadomości na str. 1-szeji za­
mieszczamy go poniżej: 

Pomimo rozpaczliwego krzy­
ku ofiary, wciągnął ją do samo­
chodu, który następnie szybko 
odjechał w stronę Olkusza. 

Wypadek ten widziało kilku 
ludzi, którzy pracowali w polu. 
Zanim jednak zdołali przyjść 
Panienkowej z pomocą, samo­
chód bvł już daleko, tak, że nie 
mogli dojrzeć numeru wozu. 

Pościg pozostał bez rezulta­
tu. 

Łódź, 19. 7. W dniu wczoraj­
szym przy ulicy Północnej 24 
targnęła się na swe życie wypi­
jając flaszeczkę jodu 22-letnia 

Marjanna Ignaczak, 
robotnica. 

Zaalarmowani jękami miesz 
kańcy tego domu wezwali leka­
rza pogotowia ratunkowego, 
który udzielił jej pierwszej po­
mocy i przepłókał żołądek. 

• • • 
Wczoraj przy ulicy Prze­

jazd 48 usiłował pozbawić się ży 
cia 35-letni 

Jakób Janowski, 
zamieszkały przy ulicy Francisz 
kańskiej 39, kupiec. W tym celu 
denat wypił większą dozę esen­
cji octowej. 

Do nieprzytomnego kupca 
wezwano pogotowie ratunkowe, 
którego lekarz udzielił mu po­
mocy. 

Przyczyną tragicznego kro­
ku był kryzys w handlu, który 
Jankowskiego doprowadził do 
ruiny. 

• • • 
Wczoraj został pobity na ut» 

cy Łagiewnickiej 
Szłama Amzel, 

handlarz pieczywem, zamieszka 
ły przy ulicy Berka Joselewi' 
cza nr. 7. 

Wezwany lekarz pogotowia 
udzielił mu pomocy. 

• • • 
•Na ulicy Nowomiejskiej w do' 

mu Nr. 28 wynikła bójka w cza­
sie której odnieśli rany zadane 
tępem narzędziem 46-letni Lu-
zer Tornńczyk i 32-letni' Jakób 
Jakubowski. 

Wezwany lekarz pogotowia 
obu powaśnionym udzielił po­
mocy. 

• • • 
Przy ulicy Keniga dostała si* 

pod wóz 12-letnia Renia Zaufer, 
zamieszkała przy tejże ulicy, 
odnosząc ogólne potłuczenie 
ciała. Wezwane pogotowie 
udzieliło jej pomocy lekarskiej. 

- x -

Sensacyjne aresztowanie 
DYREKTORA FABRYKI BRONI. 
Lwów, 19. 7. — Wielką sen­

sację wywołał we Lwowie 
fakt aresztowania 

dyrektora fabryki „Anna" 
dr. Stanisława Kossowskiego i 
kierownika technicznego tej fa 
bryki Jana Senitchygga. 

Wyżej wymienieni dopusz­
czali się oszustw 

na szkodę skarbu państwa 
przez podrabianie na wybrako 
„wanych. częściach karabinów 

fałszywych pieczątek wojsko­
wej komisji odbiorczej 

Dr. Kossowskiego i Senit-j 
chygga dostawiono do dyspo­
zycji prokuratora i 

osadzono w więzieniu 
śledczem Brygidki, zaś fabry-1 
ki opieczętowano. Wysokość j 
poniesionych strat przez woj-1 
skowość ustali specjalna komi­
sja woiskowa, 
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Milutki k o t e k — straszliwym potworem. 
Niebezpieczny sen na przypiecku. 

Kotek, miłe, rozkoszne zwie-
rządko o jedwabistej sierści, 
którego szpony i ząbki groźne 
są conajwyżej dla myszy Sym­
patyczne stworzonko, które 
szule ociera się o nasze nogi. 
napina grzbiet, poddając go 
Pod pieszczotę, przywiązuje 
się do swego pana i nigdy go 
nie zapomina. Któż mógłby 
Przypuścić, że taka milutka ki­
cia stała się 

straszliwym potworem, 
siejącym wokół ogień i znisz­
czenie. A jednak zdarzył się ta­
ki wypadek, w którym kot wy­
stąpił w roli podpalacza, przy­
płacając zresztą swój czyn 
śmiercią. 

Andreas Molnar z Bekes -
Szent - Andras jest najbogat­
szym wieśniakiem w swojej 
Kminie, posiada wspaniały dom 
którego mógłby mu pozazdro­
ścić niejeden właściciel ziem­
ski, w jego stajniach tłoczą się 
liczne rzos /e onasł^^o b''dfa, a 
"a polach kłosy uginają się 
^ l">u i.Łutniaieiii «.&«ttu*t 
<p wk r i vch swoioii domowri-
ków zaliczał Molnar wspaniałe 
to szarego kota, dzielne zwie­
j e , które nosiło imię Margity. 
Kot był zażartym wrogiem 
drobnego szarego ludku, nisz­
czącego plon długiej pracy w 
Polu Nagrodą za te zasługi by­
ła miseczka stale napełniona 
jnlckiem, a stojąca obok ognis­
ka kuchennego. 
.Gdy słońce świeciło chłod­

niej, wskakiwał kot zawsze na 
Przypiecek, aby się 

porządnie wygrzać. 
Zwijał się tam w kłębek, mru 

Kał kilkakrotnie pięknemi, zielo 
ńerni oczyma i niebawem po-
Crcżał się w drzemce. 

Tak też się stało pewnego 
Przedpołudnia niedzielnego gdy 
jnieszkańcy gospodarstwa uda­
li się do kościoła. W nocy Mar-
Kita nie spała, gdyż miała do­
syć zatrudnienia w piwnicy i 
spichrzu. Teraz była bardzo 
zmęczona. 

Parę kropel mleka z misecz­
ki, potężny skok i Margit leżała 
mż na przypiecku.. 

Nagle z przeraźliwym y 
skoczyło zwierzę. Skóra 
zajęła się podczas snu 
szczęśliwe stworzenie 

stanęło w ogniu. 

Gnane bólem pędziło po ca­
łym domu, szukając schronie­
nia. Ostatniemi siłami skoczyło 
na dach. Tutaj od kota zajęła 
się strzecha i niebawem. dom 
spłonął jak świeca. 

Zanim wieśniacy spostrzegli 
pożar i zanim rozpoczęli akcję 
ratunkowa, spłonęło szereg do­
mów i budynków gospodar­
skich 

„MINERWA" 

Niewidomy przy maszynie do pisania. 
W istniejącym w Lipsk'i war 

szlacie, gdzie produkuje się nau 
kowe środki pomocnicze dla 
kształcenia niewidomych, skon­
struowano ostatniemi czasy z 

bibliotekarki l asystentki lip­
skiej bibljoteki centralnej dla 
niewidomych 

małą maszynę do pisania, 
zwaną „Minerwa". Maszyna ta 

inicjatywy i według wskazówek 'o wymiarach 12 x 15 x 5 cm. wa 

Życie na ołtarzu nauki. 

1 1 I I S ł l l l i l i i Dr. 
w walce ze straszliwem wrogiem ludzkości. 

Kiem 

i nie- | 

LECZNICA 
LEKARZY SPKC.IAI ISTÓW PRZY 

GÓRNYM RYNKU. 
Porada dentystyczna oraz 

wenerologiczna 
Ha chorób skórnych, wenerycznych 

I niemocy płciowej 3 złote. 
Piotrkowska 294, tel. 22 - 8«> 
Przy przyst. tramwaj, pabianickich) 

Czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
niedziele 1 święta do 2 po pol. Wszyst 
kie specjalności 1 dentystyka. Kąpiele 
wietlne, lampa kwarcowa, elektry-

*acja, Rentegen. szczepienia, analizy 
.moczu, kału, krwi, plwocin, wyd'Me­
to I L d.). Operacje, opatrunki, 

wizyty na miasto. 

Porada 4 złote. 

(Od wł. koresp. „Echa") 
Paryż, w połowie lip:a. 

Prawdziwie bohaterską 
śmiercią zmarł słynny bakte­
riolog profesor dr. Andre 
Pierre Marie, który 

życiem przepłacił 
badanie straszliwego jadu bak 
cyla botulizma. Już na dwa 
tygodnie przed swoim zgonem 
wiedział, że niema 

żadnej nadziei 
ratunku; z podziwu godnym 
spokojem uporządkował swe 
sprawy w laboratorium i uni­
wersytecie, poczem udał się 
do domu i w łóżku obserwo­
wał skutki śmiertelnego zara­
żenia się trucizną, która przy­
padkowo dostała się do jego 
organizmu. Na kilka godzin 
przed zgonem stwierdził na 
podstawie zsinienia paznokci, 
że nieuchronna śmierć stanęła 
na progu jego komnaty. 

Dr. Marie, który kierował 
laboratorium 

Instytutu Pasteura, 
badał od wielu lat mikroby, 
które wywołują zatrucia w or­
ganizmie ludzkim, dostając się 
doń za pośrednictwem 
zepsutych środków żywności. 
Najstraszniejszym z tych wro­
gów człowieka jest bakcyl bo-
tulizmu. którego skutki są 
przerażające. Jeżeli dostanie 
się w minimalnej nawet ilości 
na zdrowe błony śluzowe po­
woduje po pewnym czasie pa-

i nieuchronną śmierć. Ce-
em badań dr. Marie było stwo 

rżenie skutecznego serum prze 
ciw tej niebezpiecznej truciź-
nie. Aby tego dokonać, trzeba 
było wynaleźć truciznę tysiąc­
kroć mocniejszą od normalne­
go, które i tak posiada już pio­
runującą siłę. 

W swojem laboratorium wy 
hodował uczony kulturę n !e-
bezpiecznego bakcyla, którą 
następnie wysuszył i sprosz­
kował, śmiercionośny pro­
szek znajdował się w szkla­
nym flakoniku, którego szyjka 
zatkana była tamponikicm wa­
ty. W ostatnim dniu czerwca 
dr. Marie jak zwykle pracował 
nad zbadaniem jadu. Prawdo­
podobnie podczas przesypywa 
nia proszku do epruwetki do­
stała się niedostrzegalnie drob 
na ilość proszku do lewego 
oka dr. Marie. 

Następnego dnia oświadczył 
uczony swoim asystentom, że 
czuje się zmęczonym, nie prze 
rwał jednak swojej pracy. 
Trzeciego dnia współpracow­
nicy zauważyli, że oko jest sil­
nie zaczerwienione. Czy tru­
cizna wywołała zakażenie spo 
jówki? 

Dr. Marie nie powiedział ani 
słowa, ani też nie skarżył się 

na żadne dolegliwości. Czwar najmniejszej wątpliwości co 
tego dnia zrobił przerażające do niebezpiecznego stanu'zaka 
odkrycie: Gdy rano wyjechał żenią. Mimo to przybył ze 
samochodem do pracy w In- stoickim spokojem do labora-

Pasteura (kierował torjum, usiadł przy swojem 
biurku, uporządkował swoje sam swoim samochodem) zau­

ważył, że dwoi mu się w o-
czach. Dwojenie się obrazu 
jest charakterystycznym obja­
wem przy zatruciu jadem bo­
tulizma. Dr. Marie nie miał 

Walka z psotami. 

W Ameryce wprowadzono przy aparatach alarmujących 
straż ogniową automatyczny aparat fotograficzny, który 
zdejmuje zawiadamiającego straż o pożarze przachodnia. 
Ma to na celu walkę z psotnikami, którzy niepokoili 

strat fałszywemi alarmami. lip) 

Grad kul na „dzień dobry". 
Nieostrożny bandyta. 

w 
się pewit 

juaKcję, że 
niezwykły sposób zdradził Policja kryminalna, przypusz- pojawia się 
»wien bandyta, mieszkają- czając, że ów lokator ma n'eczy w zensut 

cy przy ulicy Andrzeja w Berli- ste sumienie, natychmiast go 
nie. Gdy jeden z jego przyjaciół aresztowała. Po dłuższem ba­

daniu stwierdzono, iż „strze­
lec" ten rzeczywiście brał u-
dział w napadzie rabunkowym 
oraz kilku włamaniach w Świno 
ujściu. 

X X 

papiery, skontrolował dokony­
wane przez asystentów ekspe­
rymenty i wkońcu rzekł do 
swych przyjaciół bez odrobiny 
podniecenia: „Jestem zgubio­
ny!". 

Nie tracąc czasu na pożegna 
nia, powrócił do domu i uło­
żywszy się czekał na śmierć 
Z zimną krwią obserwował 
spustoszenia, jakie czynił jad 
w organizmie z każdą upływa­
jącą godziną. Niedługo nie 
mógł więcej otworzyć swych 
oczu, ale umysł pracował bez 
zarzutu. Paraliż objął naj­
pierw nogi a potem zaczął się 
zbliżać do centrów oddecho­
wych. Onegdaj wieczorem po 
prosił pielęgniarkę czuwającą 
u jego łoża, aby mu podniosła 
powieki, chciał bowiem zoba­
czyć swoje paznokcie. Pielęg­
niarka spełniła życzenia profe­
sora. Dr. Marie zauważył, że 
paznokcie już zsiniały. Nagły 
postęp paraliżu odebrał mu mo 
wę i nie pozwolił mu już wy­
powiedzieć żadnego słowa, l i ­
czony był jednak jeszcze przy­
tomny i znakami dał do pozna­
nia, że będzie jeszcze żył za­
ledwie kilka godzin. Na słowa 
pociechy, szeptane mu przez 
przyjaciółkę do ucha. odpowie 
dział machnięciem ręki i spo­
kojnym uśmiechem. Wieczo­
rem wielki uczony i bohater 
nauki zakończył swe życie. 
Nie dożył nawet czterdziestu 
lat i pozostawił żonę i troje ma 
łych dzieci. 

W historji cierpiącej ludzko­
ści zachowa piękną kartę. 

• • • 
(P. dr. Zaleski, znany bak­

teriolog i kierownik Państwo­
wego Instytutu Higjeny w Ło­
dzi, wyjaśnił, na zapytanie 
skierowane przez naszą re­
dakcję, że bakcyl „botuiismus" 

ży półtora kilograma i posiada 
tylko sześć klawiszy literowych 
i jeden klawisz na odstępy mię­
dzy słowami. Dla uniknięcia czę 
stego zakładania papieru, co 
dla niewidomych jest kłopotli­
we, papier wprowadza się do 
maszyny w rolkach, zawierają­
cych 1 m. papieru, perforowane 
go co 25 cm., by ułatwić oddzie­
lanie zapisanych części. Dwa 
małe walce przesuwają papiei 
w maszynie. Do przenoszenia 
maszyny służy małe, 

lecz mocne pudło. 
Niektóre zakłady wychowaw­
cze dla dzieci niewidomych 
wprowadziły już maszyny typu 
„Minerwa", które są prawnie 
chronione, do programu nauki, 
oddają one bowiem zawodowo 
pracującym ociemniałym, oraz 
uczniom, studentom i niswido-
mym osobom prywatnym nieo­
cenione usługi. 

Mocniej! Mocniej! 
Ohydna scena na po­

dwórzu więz ienia . 
Związki kobiet amerykań­

skich prowadzą obecnie kampa 
nję o wprowadzenie kary chło­
sty. Karze tej podlegaliby męż­
czyźni za brutalne obchodzenie 
się 

z żonami i córkami. 
Przed kilku dniami wykona­

no po raz pierwszy karę chło­
sty na 35-letnim robotniku, któ 
ry pobił żonę. Egzekucja odby­
ła się na podwórzu wlęziennem. 
Na tę ceremonję zjawiło się 
około 200 kobiet. Skoro przy­
wiązano skazańca do pala, roz­
legły się radosne szmery i na­
igrywania tak cyniczne, iż sze­
ryf musiał zwrócić publiczności 
uwagę na niestosowne 

zachowanie się. 
Zaczęła się egzekucja i padły 
razy kańczuga. 

Kobietom wydało się, iż stróż 
więzienny, który chłostał ska­
zańca, za lekkie wymierza mu 
ciosy. Poczęły więc wołać: 

Mocniej! Mocniej! Niech go 
bolil 

Wtedy dopiero sędzia pole­
cił usunąć kobiety z podwórza 
więziennego. Ohydną scenę 
chłosty sfilmowano. 

zapukał do drzwi mieszkania, 
został najniespodziewaniej przy 
witany gradem kul rewolwero­
wych, wskutek czego 

musiał uciekać. 

w zepsutych konserwach. 
zepsutej kiełbasie (t. zw. jad 
kiełbasiany") itp. Bakcyl ten 
wytwarza nadzwyczaj trujące 
substancje, wobec których me 
dycyna jest bezsilna. Ofiarą 
tych trujących substancyj. któ 
re przez oko zatruły organizm, 
padł prof. dr. Marie.). 

Dr. Lewkowicz 
Choroby skórne, wenerycz. I piclow* 
K O N S T A N T Y N O W S K A 12, tel. 55-83 
Przyjmuje od g. P — J I od 5 — 8, 

dla pań od 4 — 5. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Dr. M. GL AZ ER 
powróci ł . 

Zielona nr. 6, tel. 45-49. 
Choroby skórne t weneryczne. 
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Sensacyjna powieść łódzka 
9) pióra Er - Era. 

— Uczę się pewnego rzemio­
sła. Kiedyś się dowiesz. 

Gdy nadeszły miesiące waka 
cyjne. Stasiek spotkawszy sfę 
Jak zwykle z Helą pewnego wie 
czoru zaprosił ją do kina, przy­
bytek ten bowiem był jedynem 
dla nich miejscem rozrywko-
Wem. gdzie ze względu na tanie 
bilety mogli przebywać. Siadali 
Przeważnie na trzeciem miejscu 
Tvm jednak razem Stasiek wy­
kupił bilety na amfiteatr. Hela 
zdziwiona niepowszedniem zja­
wiskiem ulokowawszy się wy­
godnie w fotelu, zapytała: 

[ — Co się stało, że jesteś dzi­
siaj taki uroczysty? 

Chłopiec nic nie odpowiedział 
*Vlko przysunął się do niej bli­
żej. W ciemnościach zauważyła 
'ego błyszczące oczy. 

— Co ci sfę stało. Staśku? — 
-py ta ła ponownie*. 

— Już do szkoły więcej nie 
pójdę — zaczął poważnie — Oj 
ciec powiedział mamie, że 18-
letni chłopak powinien sam za­
rabiać na życie. Chce mnie od­
dać do terminu. 

— I co teraz będzie? — zdzi­
wiła się Hela. 
— Nic, trzeba się będzie wziąć 

do roboty. Tylko nie wiem do 
jakiej... Ojciec coraz starszy i 
coraz mu trudniej... 

Hela nie mogła sie z tem J a " 
koś pogodzić. 

— I co teraz będzie — pytała 
— i co będzie? 

— Nie martw się Heluś. Bę­
dzie z pewnością lepiej jak by­
ło Dam sobie radę... 

Hela po tych słowach stuknę­
ła się nagle palcem w czoło. 

— Wiesz, dobrze, że mi się 
przypomniało. Mój ojciec po­
trzebuje chłopca do pomocy. — 
Dał już nawet ogłoszenie do ga­

zety. Może ty byś się zgłosił 
do niego? 

Stasiek z miejsca zapalił się 
Ido tej propozycji. 

Rzeczywiście, świetna 
myśl. Praca lekka. I przyszłość 
wyraźna. Jakby to skombino-
wać? 

Hele również podniecił jej 
własny pomysł. 

—• Najprościej. Pójdziesz do 
ojca i powiesz mu kim jesteś r 
co dotąd robiłeś. Tylko nie gap 
się na mnie. gdy będziesz u nas 
w mieszkaniu — przestrzegała. 

Stasiek zaśmiał się cicho: 
— Wbiję oczy w twego tat­

kę jak ciele w malowane wro­
ta. 

— Tylko nie patrz na niego, 
tak jak wtedy... na mnie., w 
bramie'. Bo bv się jeszcze zląkł. 

— Ee dałabyś spokój moim o-
czom. Są jak u każdego... 

— O. nie — zaprzeczyła i ur­
wała rozmowę, bowiem na sre­
brnym ekranie jakaś para za­
wzięcie się całowała 

Stasiek poszedł za jej wzro­
kiem. Jednocześnie prawą ręką 
szukał jej dłoni. Gdy ją wresz­
cie znalazł przytulił się mocniej 
do ramienia sąsiadki i tak już 
przetrwali do końca seansu. — 
Po wyjściu z kina odprowadził 
Helę bocznemi ulicami do domu. 
Stanęli przed bramą, Hela za­
pytała stw;»? 

— A więc o której godzinie 
przyjdziesz do ojca? 

— O siódmej będzie dobrze? 
— Tak. Ojciec już o godzinie 

szóstej wraca do domu. Dowi­
dzenia. 

Młodzi uścisnęli sobie nawza­
jem dłonie. 

— A nie zapomnij wyciąć o-
głoszenia. ażebyś miał pretekst 
— dodała Hela na pożegnanie i 
znikła w bramie. 

— Nie zapomnę. 
Stasiek wolnym krokiem udał 

sie w kierunku swego mieszka­
nia. Po drodze snuł plany ju­
trzejszego przedsięwzięcia. — 
Zgóry był już pewny, że ojciec 
Heli weźmie go na swego po­
mocnika. 

— Bylebym się tylko nie zdra 
dził. że znam jego córkę — mru 
czał do siebie — mogłoby mi to 
popsuć sprawę. 

Zwinnie jak kot przebiegł 
stopnie trzech pięter f znalazł 
sie przed drzwiami mieszkania 
rodziców. Już już miał nacisnąć 
klamkę. gdv wtem doszły go od 
głosy kłótni, jaką toczyli mię­
dzy sobą ojciec i matka. Nadsta 
wił uszu. 

— Józiu — upominała matka 
płaczliwym głosem—nie krzvcz 
tak głośno, bo jeszcze ktoś usły­
szy. 

— A niech usłyszy — odpo­
wiedział głos męski. To moja 
wina. żeś zbłądziła w panień-

— Józiu, na litość Boską! 
— Józiu.. Józiu -— przedrzeź­

niał straganiarz — twój Stasiek 
już mi za bardzo zalazł za skó­
rę Dałem mu swoje nazwisko 
i więcej dać nie mogę — rozu­
miesz ? 

— Józiu — ranv Boskie! 
Stasiek zdjął rękę z klamki 1 

zamienił sie cały w słuch. Czyż 
by to o nim była mowa? Zacis­
nął zeby i ucho przytknął do 
pokrywy drzwi. 

— Chłopaka do szkoły więcej 
posyłać nie będę — ciągnął da­
lej podniesionym głosem ojciec 
— Niech sam zarabia na życie. 
Obiecywałaś mi góry złota od 
Gerzewskiego, a tymczasem f i ­
ga z tego wyszła. On kipnął, o-
na zaś wyszła zamąż za Cyme-
ra. Idź do niej. ona przecież wie 
że Stasiek jest jego. Niech usza­
nuje pamięć zmarłego męża i 
niech da na utrzymanie i kształ­
cenie Staśka. 

- * Józiek — krzyknęła matka 
— Przestań, mówię ci przestali, 
bo wyskoczę oknem. 

Dziki śmiech był jedyną od-
nowiedzią na tę straszliwą groź 
bę. 

Stasiek przysłuchujący się 
kłótni rodziców czuł, że krew 
spływa mu do nóg. Serce waliło 
mu jak młotem. W mózgu coś 
poczęło świtać. Jakaś wstrzą­
sająca ponura prawda. 

W wielkiej obawie przed roz-J 
Wiązaniem niesamowitej za&rad-

ki starał sie odepchnąć od siebie 
jak najdalej wszelkie możliwe 
przypuszczenia. Oczy mu błysz 
szały jak u dzikiego zwierza. —• 
Chwilami był zdecydowany na­
cisnąć klamkę i wejść jak gdy­
by nigdy nic do mieszkania. —< 
Przeczucie jednak ostrzegało go 
przed tvm krokiem. Serce biło 
mu coraz głośniej. Nagle krew 
uderzyła mu całą siłą do głowy 
1 miał wrażenie, że rozsadzi 
czaszkę. Możeby i odszedł, aby 
zaczerpnąć choć odrobinę świe 
żego powietrza.. 

Coś go jednak wryło w zie­
mię... 

Sparaliżowało wszelkie ru­
chy... . J 

Rozprzęgło wolę... 
— Tak. tak, dość tego — znę­

cał się w dalszym ciągu straga­
niarz nad nieszczęśliwą żoną ! 
matka — sam mu to wyjawię, 
niech wie. psiakrew, że Wesoł­
kowa miała rację nazywając 
go... 

— Milcz podlecu, bo rzucę 
się na bruk — jęczała kobieta. 

— A rzuć się... Tylko nie tu­
taj, bo było by mi wstyd. Idź 
tam. gdzieś zbłądziła. Tylko nie 
tutaj — rozumiesz. 

Po tych słowach w mieszka­
niu zapanowała cfsza przerywa 
na Cichem łkaniem matki. .» 

(ć. c oJ 
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Echa ze stolicy. 
Życie Warszawy w kilku wierszach. 
Dział ogrodniczy wydziału 

technicznego magistratu czyni 
starania, aby uzyskać pewną 
ilość drzew alejowych w pry­
watnych i zakładach ogrodni­
czych i zastąpić nimi, zniszczo 
ne podczas ubiegłej zimy, w 
liczbie, przekraczającej 6.000. 
Szkółki miejskie takich ilości 
potrzebnych drzew alejowych 
nie posiadają, tem bardziej, że 
bieżące potrzeby, a mianowi­
cie, wysadzanie drzewami no­
wych ulic na przedmieściach 
pokrywane są okazami, wyho­
dowanemu w szkółkach miej­
skich. 

* • • 
W związku z iinstalaoją do­

mowych skrzynek pocztowych 
—o których donosiliśmy w „E-
chu" — stołeczna dyrekcja 
poczt projektuje zwiększenie 
ilości doręczeń poczty do sze­
ściu dziennie. Po wprowadze­
niu skrzynek w całej Warsza 
wie, listy doręczane bedą od 
ósmej rano co dwie godziny 
Ze względu na to, żc skrzynki 
pocztowe przeznaczone są tyl­
ko dla listów zwykłych nastą­
pi podział pracy listonoszy 
Cześć roznosić będzie listy 
zwykłe, cześć zaś przesyłki 
pocztowe wymagające pokwi­
towania odbioru, jak listy pole­
cone, wezwania itp. 

• * • 
O ile pogoda dopisze, czeka 

Warszawę w sobotę, 20 lipca 
piękne widowisko, jakiego w 
murach stolicy jeszcze nie ogla 
dano. Będzie niem premjera 
na Rynku Starego Miasta ope­
ry p. t. ..Cud mniemany" Woj­
ciecha Bogusławskiego z mu­
zyką Stcfanicgo i specjalnie na 
pisanym wodewilem Or-Ota. 
„Cud" Bogusławskiego ukaże 
<się obecnie na Starem Mieśc!e 
po raz pierwszy od przeszło 
100 lat. W tym celu zostanie 
wybudowana na Rynki scena 
oraz ustawione 4.000 krzeseł 
'dla publiczności. Głosy akto­
rów będą wzmacniane przez 
specjalne gigantofóny. W głów 
nych rolach Basi i Stach wy­
stania: Mar'a Modzelewska 1 
Bolesław Mierzejewski. Wi ­

dowisko, poprzedzi , prolog 
;.(Hołq Bogusławskiemu". 

Wczoraj przerwało pracę o-
knło dwustu robotników za­
trudnionych przy przebudowie 
węzła kolejowego na szóstym 
dystansie. Przyczyną tego by 
ła zapowiedziana redukcia 
części robotników zatrudnio­
nych tylko czasowo. Po za­

pewnieniu przez kierownictwo 
i robót delegacji robotników, że 

Dr. med. Rakowski 
T e l . 3 7 - 8 1 . 

Spsc|ali»ta chorób uszu, nosa, 
( płuc. 
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Pamiętajcie 
o inwalidach 
wojennych. 

w razie redukcji wypłacona bę 
dzie dwutygodniowa odprawa, 
większa część robotników po­
wróciła do pracy. Zast. 

Oszczędzajcie pieniądze! Nie kapujcie z po­
średnikami! Każdy wiele zaoszczędza, odwiedza­
jąc sam najtańsze źródło ubiorów męskich, dam­

skich i dziecinnych. 
Przyjmuje i lę rownieł zamówienia na obstalunki. 

C e n y z n i ż o n e d o 3 0 % . C e n y z n i ż o n e d o 3 0 % . 
Magazyn Wykwintnych Ubiorów Z. Zalcman 
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Przemowa pijaka do latarni 
Sprawa sądowa domorosłego polityka. 

Dnia 25 maja r b. Henryk Pu 
chała zalał sobie głowinę nie na 
żarty i przechodząc ulicą Roki-
cińską uczul w sobie tempera­
ment wielkiego mówcy. Zatrzy 
mai się tedy przed latarnią i po 
czął wygłaszać agitacyjne prze 
mówienia. 

— Tak, towarzysze, precz z 
burżuazją, proletariusze nie daj 
ta się, panie tego, bo my, panie 
tego, proletariat międzynaro­
dowy, panie tego, żądamy piwa 
i pracy, panie tego i t. d.T t. d. 

Nieszczęsna latarnia drygnę-
ła tylko litośnie nad głupotą 
.mówcy" i mrugnęła figlarnie 
guzowern światełkiem. 

A Puchała szedł dalej i prze­
mawiał do następnych latarń._ 

— Niech żyje ośmiogodzinny 
rok roboczy! Precz z burżuja­
mi, niech zginą, panie tego. — 
Niech żyje! hurra! hurrra! hur-
r r ra ! ! ! 

Wreszcie przy zbiegu ulic 
Rokicińskiej i Przędzalnianej o-
pętunego szałem krasomów-
stwa na czerwono Puchałę za­
trzymał posterunkowy p. p. Bo 
lesław Balicki. 

Puchała jednak głuchy był na 
wezwania posterunkowego — 
Wreszcie zwymyślał policjan­
ta, popchnął go r przewrócił. 

'Na pomoc post. Balickiemu 
przybvł st. posterunkowy Jan 
Lipiński i wówczas dopiero u-
dalo się wylegitymować czer­
wonego pijaka. 

Awanturnik podał jednak po­
czątkowo fałszywe nazwisko 
Jana Sobczaka, a dopiero w ko 
misarjacle zdołano wydobyć z 
niego prawdziwe, a mało przez 
właściciela szanowane ntzwi-
sko Puchały Henryka. 

Po stwierdzeniu Identyczno­
ści Puchały sporządzono mu 
naturalnie protokół, który U 
wnioskiem o ukaranie za opil­
stwo i zakłócenie spokoju pu­
blicznego skierowano do Sądu 
Grodzkiego w Łodzi. 

Puchała mocno zląkł się na­
stępstw swych ulicznych wystę 
pów. Wogóle do sądu nie przy­
był, pozbawiając w ten sposób 
publiczność możności obejrze­
nia jego „politycznej fizjogno-
mji". 

Przesłuchano tedy tylko 
świadków, którzy całkowicie i 

bezapelacyjnie potwierdzili w i ­
nę oskarżonego. 

Po przewodzie sądowym sę­
dzia Wojciechowski ogłosił wy 
rok skazujący Henryka Pucha­
ła na 14 dni bezwzględnego a-
resztu. 

Jerzy Krzecki. 

Ulca Zielna czy Zielona? 
Wyjaśnienie Magistratu. 

Magistrat nadesłał nam na­
stępujące wyjaśnienie w spra­
wie przemianowania ulicy Zie-
ionej na Bałutach: 

Sprawa przemianowania ul 
Zielonej (na Bałutach) na ul. 
Zielną została zadecydowana 
na posiedzeniu Komisji do 
spraw przemianowania ulic w 
dniu 25 czerwca r. b., — u-
chwala ta jednak wymaga jesz 
cze 

zatwierdzenia 

ze strony Magistratu i Rady 
Miejskiej. Do czasu tego za­
twierdzenia nazwa ul. Zielonej 
(na Bałutach) pozostaje nie­
zmieniona, wobec czego nowe 
tablice narożne odpowiadają 
jak dotąd nazwie ulicy. 

Po ostatecznem przemiano­
waniu ul. Zielonej (na Balu 
tach) tablice te 

zostaną przeniesione 
na ul. Zieloną w śródmieściu. 

Posada, albo weksle! 
Pomysłowi dłużnicy. 

Z Wilna donoszą: 
Do mieszkania dzierżawcy 

młyna wodnego w majątku Woj 
naryszki pow szmiańskiego Pio 
tra Iwaszki, przyszedł młody 
człowiek i zawiadomił, łż dzie­
dzic Rogiński 

wzywa go do siebie. 
Iwaszko nie podejrzewając 

podstępu udał się do dworu, 
lecz tu przekonał sie, iż nikt po 
niego nic posyłał. 

Tknięty złem przeczuciem, 
szybko wracał do domu I już na 
•ĄlrOŚ^ spotkgł ślęz wystraszo­
na Leją' Bun lUfowiczfiwuą! TeT-
niczką, która oświadczyła, iż 
zaraz po jego wyjściu przyszli 
dwaj mężczyźni, steroryzowali 
ją. grożąc śmiercią, wysunęli je 

Dwa trupy w restauracji. 
Fatalne skutki bijatyki. 

Z Torunia donoszą: 
W czasie zabawy Towarzy­

stwa Młodzieży Katolickiej w 
Kamionkach w lokalu restaura 
cyjnym Harbarta, dwaj bracia 
Józef i Feliks Tarkowscy z 
Rychnowa pow. wąbrzeskiego, 
wszczęli awanturę pomiędzy 
uczestnikami zabawy, w czasie 
której poranili nożami niejakie­
go Zygmunta Dybowskiego lat 
21 z Kamionki i ogrodnika Ma­
nikowskiego z Mlewca w tak 

X X 

straszny sposób, że obaj na miej 
scu 

wyzionęli ducha. 
Ponadto ciężko poranili nożami 
miejscowego wójta Jana Zieliń­
skiego i Zygmunta Szamkow-
skiego. 

Nożowcy wszczęli awanturę 
z zamiarem zrabowania kasy. 

Sprawców zabójstwa areszto 
wano i odstawiono do dyspozy­
cji władz sądowych w Toruniu. 

CHARLES PETTIT. 

H A R A K I R I . 
Było to na krótko przed za­

chodem słońca. Mgły poczy­
nały opadać, lecz widok na mo 
rze był jasny. Na pokładzie 
kontrtorpedowca Taka - Maru 
porucznik marynarki, młodszy 
dowódca Watanabe kończył 
swoją służbę. 

Trzymając lornetkę w ręce, 
dokładnie badał kurs drogi. 
Żadna przeszkoda nie znajdo-* 
wała się w polu widzenia. Oko­
lice były porucznikowi znane, 
morze głębokie, żadnych skał 
podwodnych. Zresztą, mary­
narz dyżurny powinien był syg 
nalizować każde niebezpieczeń 
stwo. 

Wypełniając skrzętnie swoje 
obowiązki, porucznik Watana­
be myślał z przyjemnością, że 
za dwie godziny najdalej znaj­
dzie się w Nagasaki i będzie 

;,mógł spędzić noc we własnym 
domu, ponieważ była to jego 
Icolej urlopu na lądzie. 

Na jedna chwilę, miał jasną 
wizję swej ładnej żony, Kwiatu 
Lotosu, która witała go miłemi 
słowami i podawała mu czarę 
sake (alkoholu z ryżu) dla ucz­
czenia jego powrotu. 

Na mgnienie... na jedno krót­
kie mgnienie... nie dojrzał tego 
co się przed nim działo. 

I znienacka nastąpiła nieo­
czekiwana katastrofa, nieszczę 
śliwy głupi i nieprawdopodob­
ny wypadek. 

0 dwadzieścia metrów od 
Taka - Maru ukazał się perys 
kop łodzi podwodnej. Mary­
narz na straży sygnalizował 
natychmiast. Watanabe; drgnął 
jak ze snu wytrącony... strać'! 
dwie sekundy... dwie sekundy 
potrzebne dla zwrotu... 

1 zderzenie nastąpiło... zde­
rzenie prawie bez znaczenia 
dla Taka-Mazu; ale rzecz nie 
odwołalna już zaszła. 

Lekkie zabulgotanie* po­
wierzchni oceanu; oto wszy­
stko, co zobaczyć było można. 
Watanabe jednak wiedziąj bar 
dzo 'dobrze, że torpedowiec 
zatopił łódź podwodną. 

Dla honoru marynarki japoń 
skiej, porucznikowi Watanabe 
nie pozostawało nic innego, tyl 
ko zginąć także! 

Około godziny drugiej nad 
ranem Watanabe opuścił tor­
pedowiec Taka-Maru, który 
zarzucił kotwicę w przystani 
Nagasaki. 

Złożył jak najsumienniejszy 
raport swemu dowódcy, zazna 

czając, że gdyby był zoriento­
wał się szybciej, byłby uniknął 
zderzenia. Brał w każdym 
razie na siebie odpowiedzial­
ność za katastrofę. 

Następnie pożegnał się ze 
swoim komendantem, który o-
czywiścle podtrzymywał go w 
jego postanowieniu. 

Zbliżając się do domu swe­
go, stojącego na wzgórzu po­
nad przystanią, w otoczeniu so 
sen nadmorskich, widział o-
świetlone jego okna, a za niemi 
przesuwający się cień Kwiatu 
Lotosu, która zapewne krzą­
tała się dokoła przygotowania 
kolacji dla oczekiwanego mę­
ża. 

Biedna kobieta! Jakiż cios 
ją czeka! 

I jak ciężko było zadać jej 
ten cios!... 

Porucznika Watanabe prze 
szedł przeciągły dreszcz. 

Opanował się jednakże. 
Zdjąwszy obuwie, wstępował 
do swego domu po cienkich 
ryżowych matach. 

Kwiat Lotosu rzuciła się na 
jego spotkanie, lecz będąc do­
brze wychowaną kobietą, za­
częła go witać klękając i wy­
ciągając biust naprzód. 

Zachował powagę. Gestem 
nakazał jej powstanie, a potem 
rzekł chłodno: 

dną z szuflad w szafie, z której 
zabrali teczkę skórzaną. Z łu­
pem tvm napastnicy zbiegli. 

Okazało się, iż teczce prócz 
innych dokumentów przecho­
wywane były weksle, wydane 
przez okolicznych gospodarzy 
na ogólna sumę 

5.550 złotych, 
które dzierżawcy wypożyczali 
sąsiadom na okrągły procendk 
4 — 4,5 od sta miesięcznie^ 

W toku dochodzenia okazało 
się, że wszyscy dłużnicy, '.acz­
kolwiek Ich zobowiązanie zagi-
ircło\"tttugu~nlc kwestionowali, 
jedynie tylko Izydor i Jan Sza-
wlisowie z uporem twierdzili, 
że 
pożyczone pieniądze zwrócili. 

Dalsze śledztwo doprowadzi­
ło do ujęcia parobka Szawlisów 
Antoniego Miklisa, który wobec 
kategorycznego poznania go 
przez Bunimowiczównę, przy­
znał sie, że na rozkaz swych 
chlebodawców pod groźba wy­
dalenia go był zmuszony do wy 
kradzenia weksli Pomagał mu 
w tem Bolesław Mileszko. 

Wczoraj sprawa ta rozpozna 
wana była przez IH-ci wydział 
karny Sądu Okręgowego. 
Podsądni Miklis i Mibszko przy 
znali się do winy. 

Po przeprowadzeniu przewo­
du sądowego, wysłuchaniu argu 
mentacji oskarżyciela publicz­
nego i obrońców, sąd zmienił 
kwalifikację czynów podsąd-
nych i skazał Antoniego Mikli-

Winda trumną 25-ciu górników. jC 
Smutna rocznica. 

Z Katowic donoszą: 
Gmina Orzegów, w powie­

cie świętochłowickim ob.'ho 
dziła smutną 31-szą rocznicę 
strasznego nieszczęścia, które 
się zdarzyło w r. lg.98 na tamt 
kopalni „Gotharda". Miano­
wicie około godz. 5 i pół rano. 
gdy windą spuszczano górni­
ków w otchłań szybu do pracy 
w pewnym momencie — praw 
dopodobnie wskutek przeocze­
nia przy poprzedniej rewizji — 
winda, na której zjeżdżało w 
głąb szybu 

26 górników, 
wyślizgnęła się z przymocowa 
nej do niej kłodą liny i z za­
wrotną szybkością runęła w 
dół, gdzie uderzyła w głęboko­
ści około 200 mtr. o drewniane 
rusztowanie. 

Siłą uderzenia zostało rusz­
towanie to doszczętnie zdemo­
lowane, zaś winda stoczyła s;c 
jeszcze kilka metrów w głąb 
'Winda, dostawszy się pod 

rusztowanie, wywróciła się i 
zwis ła poziomo w S7vbie. a 

Zamfast lisa zabił szwagra. 
Niefortunny myśliwy został skazany 

na 6 miesięcy więzienia. 
Z Lublina donoszą: 
Zygmunt Boryczko pohi'ąc 

na zające, zauważył w zaro­
ślach zwanych powszechnie 
„Olszyńce" w pobliżu wsi 
Skrudki 

pięknego lisa. 
Powróciwszy do domu z ted 

nym upolowanym zającem. Bo 
ryczko* zwierzył się swemu 
szwagrowi Stanisławowi Fre-
lidze ze swych myśliwsk'cli 
spostrzeżeń, skłaniając go jed­
nocześnie do urządzenia ło 
wów na lisa. 

Szwagier wyraził zgod? 
uzbroił się w dubeltówkę i ru­
szył z Boryczką w stronę za­
rośli. 

Po drodze dokładnie omó­
wili plan działań. Jeden m'ał 
się skierować na północ •**• dru 
gi na południe. Rozeszli się 

Długie chwile naprężenia i 
skupionej uwagi mijały. Bory-
czc robiło sie już żal.-że n'eno-
trzebnle niepokoił szwagra 
Może mu się tylko wydało, że 

Ze świs 

Okrąg 
przylgw 

W dniu dzisiej 
*ie walka poza 
Premię 200 zł. pc 
mem z gór Harci 
zapaśnikiem Poo 
kanie to budzi pi 
interesowanie, gc 
too w mistrzo 
Karsz — Pooscl 
w dość przypad 
*vdowski zapaś 
«k donosiliśmy 
'yskać spotkanie 
Wożyl kwotę 200 

biedne dzieci n 
^oschof postaw 
"•nek. że w razii 
zwycięstwa, sum 
0 z i na jego własr 
£''cc niezłomną 
^ r s z za wszelks 
"uści. aby ofiarov 
J J ° kwota przesz. 
a °wsk icgo zapaśi 

-Jedną z cieka-i 
unia wczorajsze 
Kanie dwóch wsp; 

dostrzeżonem zwierzęciem b y l i ' k

Q

ó w ° d u z e i r u

T 

lis. Stibora z I 

Bezszelestnie, by nie spło- t

 a ' k a <>d początk 
szyć zwierzyny, posuwali s;e S r , i ; - m a " a n v ' a n i 

obaj szwagrowie. Nagle Bo- • n o z i ° m i e 

ryczko znieruchomiał, chwy- z ^ w aga fizyczn 
cił swój francuski, kawaleryj- D a r

l e . ż w 12-tej n 
ski karabin i wycelował w ",1 r d t Ja z przerzu 
mknącego 

w pobliżu lisa. 
Padł strzał, do uszu Boryczij 
doleciały jęki. Podbiegł dflj 
miejsca skąd dochodziły, a w 
którem spodziewał się zna­
leźć lisa. 

Ku swemu zdumieniu miast] 
lisa na ziemi w kałuży k r w i . «H 
ostatnich drgawkach konal i 

ponieważ na domiar złego, fur* 
ki windy były otwarte prz^tc 
górnicy znajdujący się w wifa 
dzie — prawdopodobnie vh 
przeważającej części już nie-' 
żywi — sypali się jak piasefc 
w otchłań szybu, gdzie przf 
natychmiast wszczętych nra-! 
cach ratunkowych, znaleziono; 
;ch zmasakrowane od uderzę-* 
nia zwłoki. Jedna tylko z ofiar 
nazwiskiem Kurek — cudem' 
niemal 

uszła z życiem, 
doznawszy jednakowoż cięż­
kich obrażeń ciała. 

W kilka dni później odbyt 
się pogrzeb. Po uroczystetf; 
nabożeństwie żałobnem w kO*i 
ściele wiejskim, wyruszył po*, 
chód w którym znajdowało! 
sie 25 trumien ze zwłokami 
ofiar, na cmentarz. poczeTuj 
spuszczono zwłoki do grobu, j 

Na cmentarzu orzegowskirn-i 
nad wspólna mogiłą poległycffl 
w pracy górników wznosi si$> 
dziś wspaniały pomnik. 

mię 
* W y c J e i y ł s w e g 0 

Spotkanie dccyi 
,3's.trzów świata. 
Piuzone zwycię: 
Wieńce. 

^oosehof od cz 
^owokował prze< 
?2ajac 

r . - - J M * . v I I I , r i n . 

! C l w szy w klucz 

Z Częstochowy dnoszą: 
Wczoraj o godz. 10-ej rano 

we wsi Nowa Wieś. gm. Huta 
Stara, ochroniarka z tejże wsi, 
Wiśniewska Karolina wyszła z 
dziećmi na przechadzkę do la­
su, a po przybyciu nad rzekę 
Wartę zmuszona była je prze­
nosić pojedynczo przez kład­
kę. Kiedy ochroniarka prze­

D E go do stosc 
iowych fauli. W t (jreliga ugodzony przez swegob y c l u j p 

własnego szwagra. i : 

Boryczko oddał się sam w] 
ręce policji. Wczoraj stanął] 
przed Sadem Okręgowym wl 
Lublinie na sesji wyjazdowej I C C D A I 
w Puławach. Po wysłuchaniu! I C i f A L 
świadków I wzruszającego ze-J»w 
znania oskarżonego, sąd- wy-

 a rozegrt 
dal wyrok, skazujący Bory Bułgarski kin 
czke na 6 miesięcy więzienia. LFootball Club 13 

"XX | o W. G. i D. Lii«i 
Ozegrania w Polsc 

£ań towarzyskich 
"ąca sierpnia, p 
6Wentualne termi 

m 10, N , N i 
chodziła z jednem dzieckiem.r^zynastka" naji 
będąca na brzegu Dobosz Ja-pdzie w Warszaw 
nina, lat 4, próbując sama! 
przejść, o 3 mtr. od brzegi! 

Dziecko na wąskiej kładce. 
Nieszczęśliwy spacer. 

spadła z kładki do wody 1 
utonęła. 

Zwłoki dziewczynki zostały 
wydobyte dopiero po upływie 
pół godziny czasu. Dochodzę 
nie prowadzi policja. 

Popierajcie przemysł krajowy. 

sa i Bolesława Mileszkę za do­
konanie kradzieży na 4 lata do­
mu poprawczego, zaś za pod­
żeganie do spełnienia kradzfe-

N a b o i 
za duszę 

W dniu 20 b. m. 
w katedrze św. St; 
*tki odprawione zc 
V- E . ks. biskupa di 

^ " ieck iego uroczy. 
— M w o żałobne za 

<ł.mwHsa na 3. a lzydo-|. P . majora - P' ' 0 ŻV tTJH na 2 lata domu PO-ldzikowskiego. 
ra Szawlu P O L E E Ł E G O Ś I N L E R T prawczego. 

— Żałuję, że nie mogę ci wy 
razić całej radości, jakiej do­
znać powinienem, widząc clę 
przy dobrem zdrowiu. Lecz 
przedewszystkiem myśleć mu­
szę o swoim honorze. 

A gdy spojrzała na niego zdu 
miona, dodał: 

— Natychmiast pójdziesz do 
brata mego pułkownika. Po­
prosisz go by przyszedł tutaj 
jak najprędzej. Ty źaś, ze­
chcesz, może zostać u brato­
wej. 

Zdjęta okropnem przeczu­
ciem. Kwiat Lotosu poczuła 
łzy w oczach i nie była zdolna 
usłuchać. 

Wówczas, niemal twardo 
ponowił swój rozkaz. Tym ra­
zem, okazać mu musiała po­
słuszeństwo. Strapiona, zgnę­
biona, wyszła na mrok nocy, 
by uprzedzić pułkownika Wa­
tanabe, mieszkającego w blis-
kiem sąsiedztwie. 

Zostawszy sam, Watanebe 
zdjął mundur i ubrał się w od­
świętne kimono. Na ramio­
nach i pomiędzy łopatkami her 
by jego rodu odcinały się w 
białym kolorze na czarnem tle 

Zupełnie spokojny, usiadł 
skrzyżowawszy nogi. przed 
małym stolikiem.* na którym 
poprzednio złożył tablice przód 
ków i sztylet, według rytuału 

owinięty w biały papier. 
Następnie, wziąwszy pen-

dzel do ręki, zaczął pięknemi 
znakami pisać na wielkim ar­
kuszu ryżowego papieru. 

Zaznaczał, że w ciągu całego 
swego życia ze czcią służył 
cesarskiemu domowi japoń­
skiemu oraz zawsze przestrze­
gał przepisów sławnego ko­
deksu Buschido. zgodnie z pra 
wami swego klanu. Jednakże, 
w ciągu dwóch sekund, pod­
czas pełnienia służby, pozwo­
lił myślom swym błądzić zdała 
od obowiązków, za co pokor­
nie przepraszał Tenno, uświę­
conego cesarza, którego ród 
wywodzi się od Słońca, a tak­
że błagał przebaczenia swoich 
bohaterskich przodków 1 wszy 
stkich Daimio 1 Samurajów. 
Dla odkupienia swej winy ma 
zamiar popełnić tradycyjne ha-
rakiri, na wzór wielkiego, bos­
kiego marszałka Nogi, sławne­
go zwycięzcy w wojnie rosyj­
sko-japońskiej, który po śmier­
ci swego cesarza Mutsin-
Hito, nie mogąc mu już służyć 
popełnił na sobie harakiri pod 
pretekstem, że w młodości 
swej pozwolił Chińczykom ode 
brać sobie sztandar, w rze­
czywistości jednakże dlatego 
aby narodowi swemu udzielić 
nauki męstwa i Drzypomnieć 

mu cześć dla dawnych zwy-| 
czajów i obrządków. 

Skończywszy list swój, po­
rucznik odchylił poły swegol 
kimona i chłodno, ująwszy 
sztylet, rozpłatał sobie brzuch 
od dołu ku górze, a następnie 
od lewej ku prawej stroniei 
zgodnie z przepisem. 

W tej chwili przybył jego 
brat, pułkownik Watanabe, któ 
rego uprzedziła Kwiat Lotosu 

Skłonił się z poszanowaniem 
przed konającym, a potem przfij 
czytał list jego. 

— Mogę jedynie pochwalić Zł. 3oo Nr.: 11550. 
ciebie, mój bracie, — rzekl^ 0 ^, 82fi39. 98781. 100 
dumnie. A następnie, stosowniej27182, 129.381, 14582C 
do zwyczaju, ściął mu głow; , 6 9 680. 175577/ 
szablą, by skrócić jego męki. Zł. 250 Nr.: 1720, 2 

Tymczasem nieśmiało wsu - ( . j 7 , 5441, 8637, 9102, 
nęla się do pokoju Kwiat Loto-i,^ 3- 15851, 20349, 2 
su. Szwagier podał jej list' 3 
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Drugi dzl 
21. 20.000 Nr. 13986 
g. 2.000 Nr.: 11492; 
« 1.000 Nr.: 11346-
*»• S00 Nr.: 23582, 

. 400 Nr.: 15967, i 
,S02<X), 150790, 165802, 

brata, składając jej pełen po-!^! 8 , 4 7 9 27. 55425̂  5 
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37480, 39703, 4 

Przeczytała go, nie drgną w-171'*' 79854, 81056, 8 
l , ^ 1 - 99154. 99675, 100; 

5 8 6 - 113097, 114822 
• 122479, 125910 

rzekła. — Uczynię to. co zro j ^ 2 4 - 130952, 
biła żona marszałka Nogi. i^90' '36648 

szy nawet powieką. 
— Ja także dowiodę, że jes- ( , 

tem prawdziwa Japonką. - C J 0 6 ^ 

Sztyletem, którym mąż do­
konał harakiri. przehiła sobife; 
serce, idąc za nim, jak przystoi 
wiernei mafżoace. 

Tłum. L. M. 

50178 
58423 
^866* 
?958Q' 

131011 
138719 

150466. 152590 
159471, 161236, 
172674, 173758 
180827, 181093, 
Dalszy ciąg 



Nr 180 Kr. 180 v c r r c r 

irników. C S P O R T 

iomiar złego, furt 
/ otwarte przjtc 
ujący sie w w ;n-, 
wdopodobnie w 

części już nie-
iii się jak piasek 
rbu. gdzie przy 
wszczętych pra­
wych, znaleziono 
wane od uderzę-, 
•dna tylko z ofiar 
Kurek — cudem 

Ze świata stalowych bicepsów. 

Okrągłe plecy Pooshoffa 
przylgnąły ponownie do dywanu. 

Jeszcze czas! 
Reprezentacja przeciwko Austrji 

ustalona. 
i od Czajów-

z życiem, 
iednakowoż cięż-
ciała. 
Ini później odbył 
Po uroczysteffl-
żałobnem w ko* 

m. wyruszył po* 
rym znajdowało 
i ze zwłokami 
lentarz. poczerni 
włoki do grobu, J 
zu orzegowskim. 
mogiłą poległych 
ików wznosi si$j 
v pomnik. 
- x — 

wągra. 
skazany 

nia. 
zwierzęciem był 

e, by nie spło-
ly, posuwali się 
wie. Nagie Bo-
chomiał. chwy-
:uski. kawaleryj-
i wycelował W 

fcii lisa. 
lo uszu Borycza 

Podbiegł do 
dochodziły, a W 
iewał się zna-

W dniu dzisiejszym odbędzie 
4ię walka pozakonkursowa o 
Premję 200 zł. pomiędzy olbrzy 
toem z gór Harcu a żydowskim 
^paśnikiem Pooschofem Spot­
kanie to budzi powszechne za­
interesowanie, gdyż jak wiado-
U?° w mistrzowskiej walce 
Karsz — Pooschof. zwyciężył 
$ dość przypadkowy sposób 
*vdowski zapaśnik. Ponadto, 
, a k donosiliśmy Karsz. aby u-
g^kać spotkanie z Pooschofem 
złożył kwotę 200 zł. na 

biedne dzieci miasta Łodzi. 
Pooschof postawił jednak wa-
'"nek, że w razie odniesionego 
J^ycięstwa. suma ta przecho-
° z i na jego własność. — Mamv 
^'ęc niezłomną nadzieję, że 
rwsz za wszelką cenę nie do­
puści, aby ofiarowana przez nie 
*° kwota przeszał w ręce żv 
o s k i e g o zapaśnika. 

Jedną z ciekawszych waik 
otiia wczorajszego było spot 
Kanie dwóch wspaniałych tech 
"'ków o dużej rutynie zapaśni-
ffi: Stibora z Feristanowem. 
w alka od początku do końca u-
'rzymana była na bardzo wy-
°kim poziomie sportowym z 

Drzewag u fizyczną Stibora. któ 
v t e ż w 12-tej minucie kontr-

mię d^ a 2 D r z e r z u t u Przez ra-

*wycleżyr swego przeciwnika. 
Spotkanie decydujące dwóch 

. .'strzów świata, przyniosło za 
"ązone 
Viencc. 

Po, 

v kałuży krwi w 
gawkach konał 
imy przez swegOIc 

zwycięstwo Garko-

, , -oseliof od czasu do czasu 
f te^ '? . -_ n ?, ' a L ł fe 0 .wokowal przeciwnika, zmu-

pzając j r 0 j 0 stosowania odwe-
l 0 ^ v c h fauli. W momencie de-
ydującym. Pooschof uchwy-

ddał'się sam w ^ S 2 y w k , u c z rękę Garko-
Wczoraj stanął 
Okręgowym w1 

'Xl FERALNA „TRZYNASTKA" 

wienki począł ją prawie do nie­
możliwości wykręcać. Szczęś­
liwie udało sie Garkowience z 
tej sytuacji uwolnić. Korzysta­
jąc z chwilowej nieuwagi Po­
oschofa, stojącego na środku a-
reny, Garkowienko w 25 minu­
cie przednim pasem odniósł pe­
wne i zasłużone zwycięstwo. 
Nie pomogły protesty Pooscho­
fa. rzekomo nie będącego przy­
gotowanym w danej chwili do 
walki Sędziowie przyznali — 
zupełnie słusznie —zwycięstwo 
Garkowience. 

Karsz w dniu wczorajszym 
odniósł znów zwycięstwo, dzię 
ki swojemu nelsonowi. W de-
cydującem spotkaniu do rezul­
tatu z Orłowem, które prowa­
dzone było pod znakiem jego 
przewagi, Karsz pochwycił w 
podwójny nelson Orłowa. Or­
łów po 7 minutach zmuszony 
bvł dać znak ręką. Walka po­
wyższa ze strony Orłowa pro­
wadzona była brutalnie. 

Trzeci zkolci występ Amery­
kanina Bahn Samsona i tym ra­
zem przyniósł mu zwycięstwo 
nad. Sztollem. Już w 5 mimi.;ie 
Samson w zdecydowany spo­
sób zwyciężył przeciwnika 
przednim pasem. 

Powszechne zainteresowanie 
również budzi spotkanie mi­
strza Polski Sztekera z Bahn 
Samsonem (Ameryka), który 
specjalnie zapisał się w szeregi 
turnieju, bv móc jedynie wal­
czyk z Pooschofem i Sztckc-
rein. 

Dziś poza tem walczą do re­
zultatu Garkowienko contra 
Kornatz. Feristanow ze Sztol­
lem oraz w walce poza konkur­
sem walczy Karsz z Pooscho­
fem. 

v x 

P.Z.L.A, ustalił już reprezen 
tację kobiecą na mecz z Austrją 
który odbędzie się 28 b. m. w 
Królewskiej Hucie. 

Wobec niemożności wyjaz­
du Hulanickiej i Sadowskiej 
oraz braku pewności co do 
udziału Konopackiej, siły repre 
zentacji są 

znacznie osłabione. 
Wyznaczono: do biegu na 60 

mtr, Breuerównę i Freiwaldów 
nę, na 100 mtr. Breuerównę i 
Czajównę, na 200 mtr. Czajów-
nę i Orłowską; na 800 mtr. Kilo 
sównę i Orłowską, na 80 mtr. 
przez płotki FreiwaldJwnę i 
Schabińską, do sztafety 4X100 
mtr.: Breuerównę, Czajównę, 
Lubecką i Freiwaldównę, do 
skoku wzwyż Krajewską i Ja­
nowską, do kuli i dysku Kono 

i 

Freiwaldówny jak 
ny. 

Słusznie natomiast wysta­
wiono na 200 mtr. Orłowską, bę 
dącą na tym dystansie równo­
rzędną Breuerównie, której nie 
należy przemęczać jeszcze pią­
tą konkurencją (staje do 60 i 
100 mtr., sztafety i skoku wdał) 

Poza tem uważamy za po 
ważny błąd pominięcie Lanżan 
ki w rzucie oszczepem, Obie 
Austrjaczki rzucają około 30 
mtr. Lonka powinna je pobić ła 
two, a Lanżanka stale rzucają­
ca 30 — 31 mtr. miałaby poważ 
ne szanse do drugiego miejsca, 
których nie może mieć Jasna 
nie przekraczająca 30-tki. 

Jeśli nawet stanąć na stano­
wisku, że sprinty i tak będą 
przegrane, nie opłaci się więc 
sprowadzać trochę lepszej za-

Sport w kiiku słowach. 
W nadchodzącą niedzielę od J W najbliższym czasie zosta* 

będą się trzy mecze piłki noż­
nej o mistrzostwo klasy A. Ro­
zegrają spotkania ŁTSG. — Bu 
rza, Widzew — WKS., Orkan— 
Turyści Ib. 

* « • 
Pan Hanke sędziuje w War­

szawie w niedzielę mecz mię­
dzy Polonja a Wartą, 

nie skończony stadjon sportowy 
Widzewskiej Manufaktury, na 
którym prace już są na ukoń' 
czeniu. 

W dniach 28 i 29 lipca na tra 
sie Gdynia — Poznań odbędzie 
się wyścig kolarski o puhar P. 
W. K., w którym wezmą udział 
kolarze łódzcy. 

packą i Jasną a jako rez.rwę | w o dn iczk i zamiast tej która bę 
Lewinownę i Kobielską, wresz-
cie do oszczepu Lonkę i Jasną. 

Uważamy, że do obu sprin­
tów należało obok Breuerówny 
wystawić Gędziorowską bez­
sprzecznie lepszą zarówno od 

dzie na miejscu, to w każdym 
razie udział Lanżanki jest ko­
nieczny, gdyż może ona zdobyć 
o ten jeden, czy dwa punkty 
więcej, co mogłoby zadecydo­
wać o wyniku ogólnym. 

Ciekawa statystyka. 
Dziewięciokrotny mistrz pił-1 grała 6 gier, przegrywając dwa 

(ładce. 
?r. 

próbując sama 
itr. od brzegu 
i do wody 1 
Jnęła. 
/czynkl zostały 
iero po upływie 
zasu. Dochodzę 
policja. 

I I 
ĄSAT . TTFL rozegrać kilka 

Ujący Bory-J Bułgarski klub sportowy 
iFootball Club 13" zwrócił się 

lo W. G. i D. Ligi z propozycją 
(Ozegrania w Polsce kilku spot­

kań towarzyskich w ciągu mie­
l c a sierpnia, podając jako 
'Wentualne terminy meczów 
Ini 10, 11, 17 i 18 sierpnia. 
^Trzynastka" najchętniej grać nem dzieckiem. 

:egu Dobosz Ja-f^dzie w Warszawie, Łodzi lub 

spotkań w Polsce 
w Krakowie. Kluby zaintereso­
wane proszone są o kierowanie 
ofert wraz z podaniem warun­
ków do W. G. i D. Ligi w jak-
najkrótszym czasie. Wrazie doj 
ścia do skutku przyjazdu piłka­
rzy bułgarskich, zobaczymy, 
czy na terenie Polski „feralna' 
rzekomo cyfia 

przyniesie im szczęście... 

karski Wiednia „Rapid" obcho­
dził niedawno 30-letni jubileusz 

swego istnienia. 
Z tej okazji pisma wiedeńskie 
podają ciekawą statystykę czyn 
ności drużyny w ciągu tych lat. 
Pierwszy zespół rozegrał 1143 
pry, z czego 678 z wynikiem do­
datnim, zdobywając 3.483 bram 
ki, czyli przeciętnie po trzy na 
jedną grę. Od chwili zaprowa­
dzenia rozgrywek o mistrzo­
stwo (przed 18-tu laty), Rapid 
wygrał 226 meczów o mistrzo­
stwo z ogólnej liczby 341 (70 
procent), zdobywając 1085 bra­
mek na 546 straconych. 

Ciekawym jeszcze jest bilans 
spotkań o mistrzostwo z niektó 
rymi przeciwnikami. Np. „Her-
tha" grała z Rapidem dotych­
czas 

26 razy 
(mistrzostwo) i ani raz nie wy­
grała, natomiast „Admira" wy­

razy tyle, przyczem stosunek 
bramek 61:27 wykazuje wybi­
tną przewagę Rapidu najpopu­
larniejszego klubu Wiednia. 

Skoki. 

- x x -

Nabożeństwo żałobne 
za dusze ś. p. mir. L. Idzikowskiego. 
Y dniu 20 b. m. o godz. 9.30 

™ katedrze św. Stanisława Ko-
j S odprawione zostanie przez 

Ł - ks. biskupa dr. W Tymie-
eckiego uroczyste nabożeń-
w o żałobne za sookój duszy 

2 lata domu P O - t ó o w ^ k ™ " p i l o t a Ludwika 
_ Poległego śmiercią lotnika 

rajowy. 
Isa na 3, a Izydo-I 

w dniu 13 b. m. podczas przelo­
tu przez Atlantyk. Na nabożeń­
stwo to orosi swych członków 
i wszystkich, którym droga jest 
namieć naszego bohaterskiego 
lotnika, o liczne przybycie za­
rząd Kom. Woj. LOPP. w Ło­
dzi 

ZWIEDZAJĄC 

nznlii Wysti 
W POZNANIU, 

NIE ZAPOMNIJ ODWIEDZIĆ 
JEDYNEGO z PISM ŁÓDZKICH 

KIOSKU „ECHA' 
P A W I L O N PRASY - PARK WILSONA. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.27, Zurych 58.30 
Berlin wypł. na Warszawę 
46.90 — 47.10, Gdańsk 57.77 — 
92, wypł. na Warszawę 57.74 
— 89. Wiedeń 79.45 — 73. 

GIEŁDY PIENIĘŻNE. 
Londyn. Zamknięcie. Paryż 

123.88. N. York 485.07, Szwaj­
caria 25.22 1/4. Danja 18.09 3/4. 
Wiedeń 34.46, Warszawa 43 27 

Paryż. Zamknięcie. Londyn 
123.86, N. York 25.53 1/4, 
Szwajcaria 490.75. 

N. York. Zamknięcie. Lon­
dyn 485, Paryż 391 3/4, Berlin 
23.83 i pół. Praga 296, War­
szawa 11.25. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 18. 7. Amerykań-

Waluty, dewizy i złoto 

ska. Styczeń 10.03. luty 10.04. 
marzec, kwiecień, maj, czer­
wiec — 10.09, lipiec 10.11, sier 
pień 10.06, wrzesień 10.04, paź 
dziernik 10.03, listopad 10.02, 
grudzień 10.03. Loco 10.50. 

N. York. 18. 7. Amerykań­
ska. 18.85. Zamkn. Lipiec 18 50 
sierpień 18.66, .wrzesień 18.83, 
październik 19,00 listopad 19.06 
grudzień kontr, poła 19.19—21, 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa. 19 lipca. Tranzak 

cje na giełdzie zbożowo-towa-
rowej za 100 kg. fr. st. Warsza­
wa Ceny rynkowe żyto 27 i pól 
— 27.75, pszenica 51 — 52, o» 
wies jednolity 28 — 29, mąka 
pszenna 76 — 80, żytnia 70 pro­
centowa 42 — 43. otręby pszen 
ne 19 — 21, żytnie 19 — 20. — 
Obroty małe. Usposobienie spo 
kojne. 

dawnych zwy-j 
dków. 
y list swój, po-1 
lił poły swego 
łodno. ująwszy 
tał sobie brzuch 
rze, a następnie 
prawej stronie 

pisem. 
i przybył jego 
k Watanabe, Któ 
a Kwiat Lotosu 
poszanowaniem 

rm, a potem prze. 

Pełna tabe la wygranych 
X l X - e j Polsk ie j Loterj i 

P a ń s t w o w e j . 
III-cla klasa. 

Drugi dzień ciągnienia. 
20.000 Nr. 139864. 
2.000 Nr.: 114922, 151765. 
1.000 Nr.: 113464. 132522. 

*»• 500 Nr.: 23582, 109611. 113875, 138272. 
W 400 Nr.: 15967, 35607 . 58170, 69602, 112715, 

. 150790, 165802, 178358. 
dynie pochwalić Zł. 300 Nr.: 11550, 20408, 27337, 40785, 43049 
>racie. — rzeki ':°#>, 82539. 98781, 100125, 120640. 123928, 125504. 
ępnie. stosownie «Ji82, 129381, 145820, 149513, 155335, 160640 
ściął mu głów, 6C*8o. 175677. 

ÓCiĆ jego męki. . Zł. 250 Nr.: 1720, 2129, 2663, 2930, 3174, 4251, 
nieśmiało WSU-H,7' 5441. 8637, 9102, 9871, 10026, 12719, 13161, 

:OJU Kwiat LotO-|,gf3- 15851, 20349, 20919, 23006, 29413, 
podał Jej l'st|5,^--

ic jej pełen nn-.- " 
37480, 
47927, 

yieką 
dowiodę, ie jes 
/a Japonką, —\ 
jynię to, co zro^ 
izałka Nogi. 
tórym mąż do-] 

przebiła sobitj 
lim. jak przystoi 
ice. 

Tłum. L. M. 

31441. 
45796. 
61447, 
76939. 
94947, 

39703, 42320, 43794, 44283, 

|T554 63662, 63802, 64550, 67307, 73754. 
STO nie drgną W- uf 2 6 ' 79854, 81056. 88349, 88376, 93418, 

5 6 1 - 99154. 99675, 100278, 101197, 107761, 11098'. 
113097. 114822, 115513, 115817, 118788 
122479, 125910, 126861. 127771, 127957, 
130952, 131011, 131895, 132172, 133439, 

"1686 

2*224, 
34990 
50178,' 
5S423 

!fi9866' 

136648, 
150466. 
159471, 
172674, 
180827, 

138719, 
152590, 
161236, 
173758, 
181093, 

138940. 
152871, 
168155, 
175173, 

183853, 

141438, 
155876, 
168634, 
178422, 

184843. 

144675 
156049, 
169415, 
17S663, 

Dalszy ciąg na stronie 6 ^ / * * " ^ 

Radjo-kącik. 
Piątek, 19-go lipca. 
Warszawa. — Godz. 11.56 Sygnał czasu, hej­

nał z wieży Mariackiej w Krakowie; 12.05 Kon­
cert z płyt gramofonowych: 12.50 Wystawa Po­
znańska mówi; 13 00 Komunikat meteorologiczny; 
15.40 Komunikat gospodarczy; 16.15 Komunikaty 
Głównego Związku Straży Pożarnych; 16.30 Kon­
cert z płyt gramofonowych; 17.15 Komunikaty 
przygodne; 17.25 Pogadanka p. t. „Piąty Ziazd 
Małej Enterrty Kobiet" z działu „Kącik dla kobiet" 
wygłosi p. Marja Ankfewlczowa; 17.50 Ostatnie 
nowiny z Wystawy; 18.00 Koncert orkiestr man-
dolbiistów pod dyr. A. Szczegłowa; 19.00 Roz­
maitości; 19.25 Komunikat rolniczy oraa transmi 
sja z Krakowa notowań giełdy zbożowej krakow­
skiej; 19.40 Nad program I komunikaty; 19.56 Sy­
gnał czasu i odczytanie programu na dzień na­
stępny; 20.05 Odczyt z działu „Higiena i medy­
cyna" p. t. „Zapobieganie chorobom serca" wy­
głosi dr. E. Reicherówna; 20.30 Koncert popular­
ny x Doliny Szwalcarsktej; 22.00 Komunikat me­
teorologiczny; 22.05 Komunikaty P. A. T. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś po raz 30-ły i ostatni w sezonie sztuka 

Gordina „Mira Efros". 
Bilety po cenach najniższych do nabycia w ka 

sie zatnawŁań. 

TRUPA WILEŃSKA W TEATRZE MIEJSKIM. 
Od jutra (sobota) rozpoczyna w Teatrze Miej 

skinn występy znakomita o światowej sławie żar­
gonowa trupa wileńska pod kierunkiem Mazo. 

Na pierwszy ogień idzie potężne dzieło Sz. 
Asza „Kjduss Haszem" LSwieć sio imię Twoje"). 

TF.ATR LETNI W OGRODZIE STASZICA. 
Dziś, jutro i pojutrze ostatnie trzy przedstawić 

nia wielkiej, przebojowej rewji Ojcoka I Efela. 
która wywołała prawdziwą sensację w naszem 
mieście, zdobywając uznanie prasy I publiczności. 
Oba finały są już na ustach wszystkich, a więk­
szość numerów stale na żądanie publiczności Jest 
bisów ono. 

Wspaniałe Inscentoacje, przeboje muzyczne, 
piosenki i skecze zdobyły sobie miano „najlep­
szego programu rewjowego widzianego dotąd w 
bisowano. 

Poza starymi ulubieńcami oklaski zbierają: 
świetna I urocza wodewilistka Lena Pilatti i zna­
komita para taneczni Szma.rów. 

Bilety w cenie od 1 zł. do 6-cłu w cukierni 
Gostomskiego o l 10 rano do 7 wieczorem bez 
przerwy, od 8-ej przy wejściu do parku. Dojazd 
tramwajami Nr. 2 I 7. 

TEATR POPULARNY. 
Ciesząca się niebywalem powodzeniem znako­

mita operetka „łtrabima Marica" grana jest co­
dziennie o godzinie 8.30 wieczorem z p. E. Brand-
tówną w roli tytułowej, pp. Moranowiczem, Za­
krzewskim, Tartakowlczem I Góreckim w rolach 
głównych oraz przy współudziale doskonałej tan­
cerki teatrów warszawskich M. BargielskieJ. Ka­
sa czynna od 10 rano cały dzień bez przerwy. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: N. Epszteina 

(Piotrkowska 225). M. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 95), M. Rozenbluma (Cegieł 
niana 12). Gorfeina (Wschodnia 54), J. Ko 
orowskiego (Nowomiejska 15). (p) 

DEWIZY PRZEWAŻNIE 
MOCNIEJSZE. 

Obroty dewizami na zebra 
niu giełdy walutowej 

były bardzie] ożywione, 
niż dotychczas, nie przybrały 
jednak poważniejszych rozmia 
rów. Dewizami na Nowy Jork 
i dolarami gotówkowemi nie za 
wierano żadnych tranzakcyj. 
dla dewiz zaś europejskich ogól 
na tendencja była niejednolita, 
jednak jeszcze z odcieniem moc 
niejszym. Po wyższych kur­
sach obracano dewizami na Bel 
gję o 1 i pół gr.. na Londyn o 
pół gr.. na Paryż o pół gr. i na 
Włochy o 2 i pół gr„ obniżyły 
się natomiast dewizy na Holan-1 
dję o 15 gr. i na Wiedeń o 3 gr 
Przy dotychczasowych kur­
sach utrzymały się tylko dewi­
zy na Pragę i Szwajcarję. 

MOCNA TENDENCJA DLA 
POŻYCZEK PAŃSTWOW. — 
LISTY ZASTAWNE NIEJED­

NOLICIE. 
Popvt na papiery państwo­

we przewyższał znacznie u-
miarkowaua podaż, to też i ce­
ny w tym dziale szybko poczę­
ły iść w górę. Poprawiły naj­
pierw swe kursy obie premjów 
ki. t. j . 4 proc. Poż. Inwestycyj­
na o 50 gr. i Dolarówka o 25 gr. 
a za ich przykładem poszły i 
silnie obniżone w ostatnich cza 
sach pożyczki o stałem oprocen 
towaniu, z których 5 proc. Kon 
wersyjna zyskała 1 zł 50 gr., a 
5 proc. Konw. Kolejowa 75 gr. 
Pozostałe papiery państwowe 
obiegały po kursach niezmie­
nionych. Znacznie mniej intere­
sowano się prywatnemi papie­
rami procentoweml, skutkiem 
czeeo obroty w tym dziale ule­

gły poważnej redukcji. Nie za­
wierano zupełnie tranzakcyj 1. 
z. ziemskiemi, z miejskich zaś 
cokolwiek wyżej ceniono 8 pr. 
m. Warszawy o 25 gr. Zniżko­
wały 8 proc. m. Częstochowy o 
75 gr i 8 proc. m. Piotrkowa o 
50 gr., po dotychczasowym zaś 
kursie nabywano 8 proc. 1. z. m. 
Łodzi. Obligacjami magistrac-
kiemi nikt się nie interesował. 

AKCJE NAOGÓŁ ZWYŻKO­
WAŁY. 

Mimo nader szczupłego za­
kresu obrotów, które dokony­
wano jedynie w trzech dzia­
łach akcyj, tendencja dla akcyj 
wyraźnie się wzmocniła. Dzię­
ki nader ograniczonej ilości za­
ofiarowanego materiału wiele 
tranzakcyj nie mogło dojść do 
skutku, napróżno zwłaszcza po 
szukiwano pod koniec zebrania 
akcyj Banku Polskiego, Sity 1 
Światła oraz Lilpopa. W grupie 
bankowej, oprócz cieszącego 
sie niezmiennym popytem i mo­
cniejszego znów o 2 zł. 50 gr. 
akcyj Banku Polskiego, zwyż­
kowały jeszcze o 1 zł Bank 
Handlowy i o 3 zł. Bank Zacho­
dni. Po niezmienionych kursach 
obracano Bankiem Dyskonto­
wym i Bankiem Zw. Sp. Zarob­
kowych. Cokolwiek niżej o 25 
et. płacono za akcje kopalnia­
ne Warsz. Tow. Kop. Węgla. 
Z akcyj metalurgicznych wy­
żej ceniono o 1 zł. 50 gr. Lolpo-
pv i o 50 gr Modrzejów. Słab­
szym był jedynie Norblin o 5 
zł. Notowano dziś także akcje 
papiernicze Mirkowa bez kupo­
nu dywidendowego za rok 1928 
w wysokości 15 proc. Inne ak­
cje pozostały bez obrotów głów 
nie z powodu braku odpowied­
niego materjału. 

„CYGANERJA" 
na ekranie: „Capi to lu" . 

Literatura, scena, a wreszcie 
i ekran uwieczniły potrzykroć 
losv grupy ludzi, reprezentują 
cych zgoła specjalną i niemie-
szcząca się w ramach przyjęte­
go naogół podziału klas społecz 
nych. warstwę t zw. „cyga­
nerii", stanowiącej jeden z cie­
kawych wytworów 

swoje] epoki. 
Po.raz trzeci wzruszająca hi 

storja nieszczęśliwej miłości Mi 
mi i Rudolfa zwróciła na siebie 
oko Sztuki, tym razem niemej, 
która pieśń tę wyśpiewała bez 
słów, ufna. iż oczy Liljany Gish| 
wymowniejsze są od najwy-J 
mownieiszych wyrazów.* > I 

Istotnie, film ten wywiera I 
pozostawia bardzo silne wra­
żenie, a to dzięki wprowadze­
niu widza w nastrój, o wywoła 
n ;e jakiego pokusić się może je­
dynie dzieło o niezaprzeczal­
nych walorach 
artystycznych I estetycznych. 

Absolutne opanowanie ma­
terjału oraz przezwyciężenie 
wszelkich trudności realizacyj­
nych każe zaliczyć reżysera 
,Cvganerji" King Vidora do naj 
bardziej odpowiedzialnych po* 
wag filmowych. 

Steep. 
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MATKA CZY CÓRKA? 
Dramatyczny konflikt w sali sądowej. 

Żle się działo w chacie Miko 
łaja Mamirowa zamieszkałego 
pod Białogrodem. Nieszczęsny 
od kilku lat był właściwie in­
walida, niezdolnym do pracy i 
wałęsał się tylko z kata w kąt, 
nienawidzony przez żonę, dzie 
ci i teściową. A żona jego. 30-
letnia Marja, piękna była jesz­
cze i ponętna i wcale nie miała 
zamiaru zrzec się 

praw do życła 1 miłości 

Niegdyś kochała bardzo Mi­
kołaja, starszego od niej o latj 
sześć, który znany był z siłyi 
i urody i zdobywał szturmem 
wszystkie serca niewieście. 
Ale teraz, gdy straszliwa nie­
moc uczyniła Mikołaja żywym 
trupem, Marja z ową bezwzglę 
dnością, właściwą wieśniakom 

znienawidziła męża. 

Stąd już nie jeden był tylko 
krok do zbrodniczej myśli i jej 
wykonania. Marja pokochała 
Innego, młodego wieśniaka i 
postanowiła wyjść za niego za 
mąż Męża' zaś, który był prze­
szkodą dla tego związku, otru­
ła. Zbrodnia jednak wyszła na 
jaw. Nagła śmierć Mikołaja 
zwróciła uwagę sąsiadów, któ­
rzy wiedząc o niesnaskach ro­
dzinnych, 

uwiadomili policję. 

Zarządziła ona ekshumację 
zwłok i stwierdziła zbrodnię. 
Wówczas sędziwa matka Ma-
rji, licząca 87 lat, oświadczyła, 
że ona otruła zięcia, nie mogąc 
patrzeć na jego dalsze cierpie­
nia. Aresztowano ją. 

Gdy jednak miała się odbyć 
przeciwko niej rozprawa. córKa 
tknięta wyrzutami sumienia, a 
mająca wystąpić tylko w cha­
rakterze świadka, przyznała 
się do wszystkiego. W sali są­
dowej doszło między matką a 
córką do 
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dramatycznego konfliktu, 
obie bowiem starały się wza­
jemnie uniewinnić, a winę ścią­
gnąć na siebie. 

Matka utrzymywała, że cór­
ka jest niewina, a córka to sa­
mo 

twierdziła o matce. 
Ostatecznie jednak ustalono, 

że staruszka jest niewinna, a 
winowajczynią jest Marja, któ 
ra skazano na dwanaście lat 
ciężkiego więzienia. 

W krainie cytryn nie wolno się całować 

Przykrej przygody doznała 
młoda para nowożeńców pary­
skich, która wybrała się w ki l ­
kutygodniową podróż poślubną 
do Włoch. 

30-letni inżynier Franciszek 
Perier, postanowił wraz z swą 

\ 

Przykra przygoda pary nowożeńców. 
żoną wyjechać 

w podróż poślubną 
I 

do Włoch. Rodzicom swoim 
obiecał, że będzie do nich czę­
sto pisywał. Młodzi państwo 
Perier ruszv1< rzeczywiście do 

Zatargi wśród przedstawicielek płci pięknej. 

POJEDYNKI POMIĘDZY KOBIETAMI. 
Zaciętość niezawsze idzie w parze z odwagą. 

Pisarz i publicysta francuski ści; tak celny był z niej strzelec, lety pomiędzy dwiema paniami 
Paweł Reboux, rzekomo w że w pojedynkach pokonywała słynnemi ze swej elegancji, Je-
związku z pojedynkiem, który wszystkich. dna z nich została raniona, lecz 
podobno miał*miejsce zimą W roku 1820 pojedynkowa- po roku znalazła się w Paryżu, 
pomiędzy dwiema studentkami ły się na florety w Paryżu dwie jako artystka teatru rodzajowe-
uniwersytetu warszawskiego o 
muzykanta z jazzbandu, pisze, 
że nie jest to pierwszy pojedy­
nek, odgrywający się pomiędzy 
kobietami, nie pierwszy wypa­
dek, który podniecił opinję 
ogólną i zapał publicystyki. 

Przykłady podobne nie są 
odosobnione w historji. W XIV 
stuleciu Duńczycy nietylko 
uprawniali kobiety do wyboru 
zastępców, rozgrywających za 

nie sprawy sporne, lecz i do 
osobistego stawania w pojedyn­
ku. 

We Francji historyk 17-go 
stulecia Tallemant des Rćaux 
wspomina o damie Chateau-
Gay de Murat, która jeździła 
konno z szablą u boku i pisto­
letem przy siodle. Przypuszcza­
jąc zdradę szlachcica, którego 
darzyła swemi łaskami, nie prze 
lewała łez, nie robiła tego, co 
dziś zwiemy „scenami", lecz 

wzywała go na pojedynek. 
Kochanek i przeciwnik zacho­
wał się z elegancją, nie zranił 
tej, która pragnęła nazawsze 
pozostać damą jego serca, lecz 
zmęczył ją walką tak, że sama 
poprosiła o zaprzestanie jej, 
upatrując w wyniku pojedynku 
sąd Boży i świadectwo niewin­
ności ukochanego. 

Tenże Tallemant des Rćaux 
pisze o pewnej damie, z którą 
mąż obchodził się brutalnie. Po 
jego śmierci spowodowanej 
przez nią samą (zbiła go kijami) 
wyszła zamąż powtórnie, lecz 
wszelkie spory z drugim mężem 
rozstrzygała pojedynkiem na 
szablę. 

Sławną była także w Francji 
kobieta - rycerz 

d'Eon, co do płci której z powo­
du jej wojowniczego usposobie­
nia długo zachodziły wątpliwo-

i tyęWit 

Niezapomniane ..Dziewcae z karuzeli" — Mari Phiblin 
w swej nowei roli w filmie „Port marzeń" 

artystki Opery o... pieska 
szwedzkiego szlachcica. Piesek 
ten obok rasowej piękności po­
siadał cenną obrożę ze złota. 
Wściekłość ~i- eawziętość arty­
stek była tak wielka, że musia­
no rozdzielić je siłą. 

W roku 1858, dwie śpiewacz 
ki francuskie odbyły pojedynek 

na noże, 
jak w krwawej Sycylji. Tym ra­
zem chodziło o sprzedawcę skle 
powego. Trybunał paryski ska­
zał zawzięte przeciwniczki na 
trzy miesiące więzienia. 

Dziesięć lat później, w 1868 
roku w okolicach Bordeaux 
miał miejsce pojedynek na pisto 

go. Druga wyszła za Ameryka­
nina, rozentuzjazmowanego ca­
łą tą sprawą. Po zamążpójściu 
wiodła życie wolne od przygód, 
poświęcone dziełom miłosier­
dzia. 

Pojedynki naogół mają tę 
dobrą cechę, że kończą się zwy 
kle 

zgodą powaśnlonych, 
W czasach najnowszych, nie 

dawno temu, zwrócił uwagę 
prasy i publiczności paryskiej 
pojedynek pomiędzy właściciel­
ką wielkiego magazynu krawie­
ckiego i jedną z jej sił pomocni­
czych, która opuściła ją dla za­
łożenia magazynu na własną 

rękę. Podobny rodzaj „dezercji" 
spotyka się dość często w wyż­
szym handlu i jest zawsze uwa 
żany za czyn godny nagany, a 
nawet nieuczciwy, zwłaszcza 
przez właścicieli wielkich maga 
zynów, którzy zapomnieli już o 
tem, że sami w ten sposób 

rozpoczynali swoją karjerę. 
W omawianym wypadku daw­
niejsza szefowa wyraziła się 
obelżywie o swojej byłej pomo­
cnicy, co zostało tej ostatniej 
powtórzone. 

Obrażona dama nie chciała 
interwencji sądu; w jej mniema­
niu tylko pojedynek 

na pistolety, 
przy najcięższych warunkach, 
mógł zmyć doznaną obrazę. 

Gdy jednak przyszło do po­
jedynku, dramatyczne jego tło 
i towarzyszące podobnym roz­
prawom przepisy tak onieśmie­
liły i wystraszyły obie przeciw­
niczki, że zamknąwszy oczy 

strzelały na oślep, 
a w mniemaniu, że się wzajem 
poraniły, nieomal utraciły przy­
tomność. Gdy namówiono je do 
otwarcia oczu, pogodzenie na­
stąpiło bez trudności. Przebą­
kują nawet o tem, że zostanie 
zawarta spółka. 

Taka jest dodatnia strona po 
jedynków, męskich czy żeń­
skich — kończy swe wywody 
Reboux. — Rzadko kiedy mają 
wynik śmiertelny. Natomiast do 
zwalają ludziom popisać się mę­
stwem w warunkach mniej nie­
bezpiecznych, niż przejście w 
Paryżu przedmieścia Montmar-
tre o godzinie piątej wieczorem. 

słonecznej Italji i zatrzymali sil 
kilka dni w Rzymie. 

Pewnego wieczora siedzieli 
w hallu hotelowym, przegląd* 
jąc pisma ilustrowane. W pew 
nym momencie młoda par̂ j 
przypuszczając, że nikt jej U l 
obserwuje, zasłoniła się obszet 
nym miesięcznikiem ilustrowJJ 
nym i złączyła swe usta w dr* 
gim pocałunku. Niestety, znaW 
źli się ciekawscy, którzy to sp̂  
strzegli... 

Doniesiono o tem policji, ktdj 
ra natychmiast 

zaaresztowała winowajców. 
Jak wiadomo bowiem — P o c f | 
łunki w miejscu publicznem 
we Włoszech z nakazu Mussi 
niego najsurowiej wzbronione 
odpowiednio karane. Daremniij 
tłumaczyła się młoda para, dal 
remnie prosiła 1 błagała! Skażaj 
no ją na 15 dni aresztu. 

Oczywista, iż o tem fakcł 
nie donieśli młodzi pańsMj 
Perier swoim rodzicom. PewlG 
jednak znajomy, który wcZ*j 
śniej wrócił do Paryża z P.zyj 
mu, gdzie dowiedział się o oW# 
tragikomicznej historji, był oT 
tyle niedelikatny, że telefonie*! 
nie uwiadomił rodziców panij 
młodego 

o tej przygodzie. 
Pan Perier starszy, posiadająca 
rozgałęzione stosunki, wy tę i£ 
wszystkie siły, aby syna I syral 
wą uwolnić z więzienia. Usił<J 
wanla te jednak spłezły na w 
czem. 

Biedni nowożeńcy musieli o\ 
siedzieć 15 dni, poczem natyefl 
miast wyjechali z Włoch, prz# 
klinając na czem świat stoi dlC 
końskie zarządzenia antyp»j 
całunkowe. 
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Aparaty , które będą 

startowały i lądo­
wały w powietrzu. 

Najbliższa przyszłość ma nam 
przynieść sterówce sześć razy 
większe od obecnych „zeppeli­
nów". 

Tak przynajmniej oświad­
czył przedstawicielowi „United 
Press" kierownik największego 
amerykańskiego lotniska w La-
kehurst, Rosenhahl. 

Te wielkie statki powietrzne 
nietylko będą mogły zabierać 
setki pasażerów, pocztę i baga­
że, ale na ich pokładzie pomie­
ści się cały szereg mniejszych 

aparatów lotniczych, 
służących do utrzymania kontak 
tu z lądem. 

— Już te dwa sterówce, któ 
re obecnie buduje się w Akron 
dla Stanów Zjednoczonych, są 
trzy razy większe od statku po­
wietrznego ,.Los Angelos". 

Na pokładzie każdego z tych 
statków powietrznych pomieści 
się 5 samolotów, a sterowiec bę­
dzie skonstruowany w ten spo­
sób, iż samoloty będą mogły w 
powietrzu 

startować i lądować. 
Te nowe statki powietrzne 

przy normalnej szybkości 90 ki­
lometrów będą mogły pozosta­
wać tygodniami w powietrzu, 
gdyż wzorem obecnych rekordo­
wych lotów wytrzymałości, bę­
dzie się im dostarczało materja-
ły pędne i żywność przy pomocy 
aeroplanów. 

B a j g e n Moazak, zam. Składowa 14, 
zgubił ks. wojtk., wyd. p r i t i P. K. U. 
Łódz. 

454. 564. 705, 705, 23, 48. 800.'98, 920, 37. 55. 125052 184043. 253. 409. 540. 6^3. 726. 941. 

P o a a u k u j ę pokoju umeblowanego 
z niekrępującem wejściem w pobliżu 
Andrzeja lub Gdańskla|. Oferty skla-

I dać Andrzeja 24. Krauza. 

WIDZ 
Wieczorne rozrywki Łod*J| 
Teatr Mlelskl: — Mira Efros. 
Teatr w ogrodzie Staszica: — VtĄ 

wal póki czas. 
Teatr Popularny: — Hrabina MarN 
Apollo: — Brudne pieniądze 
Pocz. seansów: o godz. 4. 6, 8 I H 
lliiika: — Nowoczesny Casanovą. 
Caslno: — Kiru. nieczynne. 
Czary: — Zeppelin w płomieniach. 
Pocz. seansów: o godz. 4, 6, 8 I *f 
Corso: — Poledynek. 
Pierwszy seans 4-ta. ostatni 0.30 
Capitol: — Cyganeria. 
Grand Kino: — Studencki flirŁ 'T 
Luna: — Prawo mlłoścL 
Lndowy: — Ostatni casanowle. 
Pocz. seansów o godz. 5 I pół po V\ 
Miejska Oalcila Sztuki: — Wystać 

zbiorowych prac-
Ośwlatowy: Ostatni uśmiech błaW 
Pocz. seansów: o godz. 4, 6, 8 I ł 
Odeon: Przygody przyzwoli 

panny. 
Pocz seansów: o godz. 4. 6, 8 I V 
Palące: — Kobieta-grzech. 
Resursa: — Pod narkozą miłości* 1 
Spółdzielnia: — Kochanka otlcfl 

ochrany. . p e k i - j 
Pocz. seansów: 4.30. 6.3(1. 8.15 w\m . , . 1 

, , ., . t J r ^ y k a ń s k i M a c Mui Wodewil: - Sekretarka króla b o k % n j e
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2 w r 6 c i } • d o , 
Początek sansów o RODZINIE 4 - ^K is t ra spraw zagr 

, i - . ' — X — • ranga w Nankinie, 1 
niu, że jest upowa 

WINSZUJEMY! rozpoczęcia roko 
Jutro: Czesławowi i Hierofl* sprawie'pośrednich/ 

Pierw 
Au 

c i 

mowi. 
Wschód słońca 3.38 
Zachód — 19.47. 
Długość dnia 16.03. 
Ubyło dnia 0.42. 
Tydzień 29. 

ki y 

zatargu sowie( 

Dr. med. 

Niewiażski 

I n t e r w e n c j a ' f f 
j . . Moskwa, 20. 7. (Od 

«y l n ister spraw zagr 
rancji Briand upowaś 

R' ambasadora Herl 
°wnież wystąpił w iv 

propozycją pośredt 
przeprowadził ile. na u l . A n d r a e j « F r a n c j j w z b r o j n y r n J, 

T e l . 5 9 - 4 0 . f r az ie niewiadomo 
Choroby skórne, weneryczr/2&.d sowiecki ustosi 

i moczopłciowe. Pr°Pozycji francuskiej. 
Naświetlanie lampą kwarcovf^a* a B B B B B [ a ^ B ^ B ^ B B I B B B 

Przyjmuje od 8-10 rano i od 5-9 wi^TU. 
W ni.dziele 1 święta od 9 do 12 w p"» 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 
ódz a rmj i chi 

Powróci ł 

Dr. JÓZEF LUBIĆ 

ledaktor naczelny: Franciszek Probst, Odbito na własnej maszynie R O T 3 C V I N E J 

przy ul. Zawadzkiej NnS^ 

ORTOPEDA. 
Specjalista chorób kości, stawo*) 
zniekształceń kręgosłupa l kończ/ 
Własna pracownia wszelkich APAF 

tów ortopedycznych. 
Idańska 28 tel. 41-46. Przyjm. od *] 

_ _ 

h£dzem armj i chiński 
' k o w a n y generał C 

lianjr. 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stynulkow*'! 
Zaredakcję odDOwrada: Roman Furmanek!. 


